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Mowa posła T. Romanowicza
w sprawie reformy gminnej, na posiedzeniu Sej­

mu galicyjskiego s dnia 9 grudnia b r.

Wysoki S ejm ie! P ro jek t, który dziś stoi a s  
porządku dziennym , jest cząstką tylko reformy 
gminnej, wskutek poprzednich uchwał Wys. Izby 
przez Wydział krajowy podjętej —  i to cząstką, o 
ile idzie o stosunki wiejskie, jedyną, jaką nam na 
bieżącej sesyi Wydział krajowy do załatwienia po­
daje. W nioski, które mamy przed sobą, sięgają 
w ustrój gmin z je d n e j , a obszarów dworskich 
z drugiej strony. W  ustrój gm in o tyle, iż zmie­
niają postanowienia co do isk  zwanych radnych 
bez wyboru, i wciągają do gmin żywioły nowe, 
t. j. wszystkich, niżej 25 złr. realnych podatków 
płacących posiadaczy p arce l, które dawniej do 
dominikmnych posiadłości należały —  w ustrój 
obszarów dworskich o tyle, iż wyłączają z nich 
tych posiadaczy, o których właśuie wspomnia­
łem  —  i porządkują sto .anki obszarów, będących 
w ręku IriUu posiadaczy. Skore z a ś , jak wspo­
m niałem , na tern mają się kończyć tegoroczne 
przsdłożenia W ydziału krajowego co do reformy 
stosunków gm innych po w siach, toż sąd zę , że 
nie podobna w tej ogólnej rozprawie pominąć za­
sadniczych poglądów na stosunki, jakie stworzo­
ne zostały ustawą gm inną z r. 1866. Będę się 
starał streśeić rzecz moją możliwie najkrócej — 
a może też na pobłażliwą cierpliwość Wys. Izby 
z tego pow udu liczyć mi będzie w olno , iż ze 
zdaniem mojem będąc niewątpliwie w sprzeczno­
ści z większością Izby, sąazę m ieć prawo, wy­
powiedzieć w dysku«yi moje odrębne zapatryw a­
n ia , skoro w głosowaniu nie będą one mogły 
znaleść wyrazu.

Pod wpływem dziejowych wypadków ostatnich 
20 la t stałe się, iż hasłem  nie tylko rządów ale 
i ciał reprezentacyjnych, wychodzących z ludo­
wych wyborów, jest jedno i zawsze , »d n o : silna 
adm inistracja państwa. Jak pod wrażeniem u- 
padku ostatniego naBzogo ruchu narodowego po­
wstała u nas szkoła historyczno-poiityczna, która 
przyczyn upadku .Rzeczypospolitej jedynie w sła­
bym rządzie dopatrując, na sztandarze dzisiejsze­
go pokolenia wypisać pragaie karność i nic nad 
karność — tak pod wrażeniem dalszych w E uro ­
pie zwycięstw siły nad prawem, wyrobił się ten, 
o którym wspomniałem, prąd, iż w dzisiejszych 
dziejach ustawodawczych ma się na oku nic in ­
nego, jak  tylko wzmocnienie siły i władzy pań­
stw ., wzmocnienie adm inistracji, chociażby przy­
szło poświęcić dla tego nieraz najżywotniejsze 
interesa społeczne, a zapomina się przytem , że 
państwo choćby najpotężniejsze zachwiać się mu­
si, adm inistracja choćby najsilniejsza Bkruszyć 
się m u s i , jeżeli podstaw społecznych zabra­
knie.

Zapytacie Panowie, jaki to ma związek z pro­
jektam i , które mamy na porządku dziennym z 
reform ą ustawy g m in n e j, ze stosunkami gmin 
naszych i obszarów dw orskich? Związek ten jest 
Jeżeli jakaś idea ma za sobą s i łę , potęgę pań­
stwowej władzy a świat jest ehwilowo tak jag 
dziś zmatoryalizowany, że siłę tylko uznaje — 
to nic dziwnego, iż ta  idea, chociażby zła i prze­
wrotna, szerzy się tak, jak  się szerzą zarodki za­
raźliwych cho rob , niepostrzeżenie doenodząc tam 
nawet, gdzieby ich nikt nie przypuszczał. Tak 
też i ta idea ailnej pczodewszystkiem i nade- 
wszystlro władzy państwa, szerzy się niepostrze­

żenie ta m , gdzie możebyśmy uie przypuszczali, 
że ona dosięgnie, bism ark jest jeden  —  ale BiS- 
marków małych, co go ebeą naśladować — ty ­
siące , a począwszy od ministeryalnych foteli, 
do starościch b iu r, nawet do burmistrzowskich 
krzeseł do ław radzieckich wójtów —  szerzy 
się ów prąd. Toż nic dziwnego, że ci, którzy ge 
nie uznają , obawiają s ię , żeby on się i tu nie 
dostał — do naszycn uchwał i post mówień.

Jakoż ktokolwiek uważuie przeczytał spore sto­
sy druków pod firmą spraw gm innych przez W y­
dział krajowy nam rozdane, setki razy w nich 
się spotka z wyrazami „sprężysta adm inistracya" 
a niesłychanie rzadko z uwagą odnoszącą się do 
stosunków społeczno-narodowych. Pod tern nasłem 
podjęta reforma z konieczności jednostronną być 
musi. Może ona doprowadzić do tego. że dwa 
urg jnsa  przez starostę do gminy wystosowane, 
wystarczą tam, gdzie dotąd nie wystarczały czte­
ry —  że policja miejscowa, której różne agendy 
tak pięknie specyalizuje § 27 ustawy gm innej, 
lepiej będzie wykonywaną niż dotąd — może 
nawet zdoła nieco ukrócić nadużycia niektórych 
pisarzy gm innych — to wszystko może ona usku­
tecznić. Ale ponad tern wszyetkiem stoi jeden nad 
wszystko ważniejszy i wyższy interes a tym jest 
zespolenie narodowego społeczeństwa, zespolenie 
tak silne, by to społeczeństwo było —  jak po­
wiada poeta — „jak wielki posąg z jednej bry­
ły, a tak hartowny, że w ogniu me pęknie" — 
tym jest wychowanie spółeczeńgtwa naszego do 
samorządu, do rządzenia eobą samym —  bo to 
je s t jego przeznaczenie, to jego przyszłość.

A gdybyśm y sprawę gm inną rozważyli nie z 
jednostronnego stanowiska wzmocnienia admini­
strac ji, ale z wyższego stanowiska interesów ze- 
Bpelenia społeczeństwa naszego i jego edukacji 
do samorządu — to nie spieralibyśmy się dzisiaj
0 to, czy do gminy przyłączye małe strzępki z 
ouszarćw dworskich zdarte, opłacające niżej 25 
złr. podatku, czy też zostawić je przy obszarach, 
albo czy posiadacze parceli obszarów dworskich, 
płacących 25 złr. i wyżej podatku, mają mieć 
głosy równe ozy w stosunku opłacanego podatku 
ale wielkodusznie znieślibyśmy odrębność obsza­
rów dworskich, znieślibyśm y to, co jest niena­
turalne, co je s t z n  is_ą dziejow ą t r a d y c ją  S p rze­
czne, mybyśmy połączyli te dwie adm inistracyjne
1 społeczne jednostki, jakiemi są obszar i gm ina 
w jednę całość, obudzili życie silne u dołu, i 
tych, którzy solidarnem i interesam i są związani, 
do przestrzegania tych interesów  na jednej ławie 
radziecki ej posadzili.

I nie wątpię, że gdybyśmy z tą myślą do dzie­
ła tego przystąpili, potrafilibyśmy pogodzić sprze­
czne na pozór interesa, uwzględnić wszystko, co 
uprawniono, wynaleść takie normy, aby przykry 
zawsze stan przejściowy był jak  najmniej przy­
krym.

Kiedy w roku 1866 Sejm uchwalając ustawę 
gm inną i ustawę o obszarach dworskich, stwo­
rzył odrębność tych obszarów, wówczas ustawo 
dawcy nasi mieli na oku stan rzeczy zgoła od­
mienny od tego, jaki jest dzisiaj. Uchwalając 
wówczas odrębność obszarów dworskich, rozu­
mieli przez to posiadłość niegdyś domiuikaluą, 
fizycznie niepodzielną, pozostającą i mającą na 
zawsze pozostać w ręku tej historycznej warstwy, 
która praez wieki ster sprawy narodowej w ręku 
swem dzierżyła, w ręku tych redów, co miały 
niegdyś władzę dominikalną.

 ̂ 1 tej pory — jakże potężnie zm ieinłj się 
stosunki! Pamięć nawet i tradycya dawnych do-

minikalnych stosunków już się zaciera i ginie — 
obszar niegdyś niepodziilny fizycznie, już we dwa 
lata po wydaniu owej ustawy stał się podziel- 
nym a proces podziału ak się szerzy, że od r. 
1876 do 1883 przybyło 700 i kilkadziesiąt czą­
stkowych obszarów. Co do osób posiadaczy ob­
szarów dworskich zaszły już tak potężne zmiany, 
iż o historycznej, rodowej tradycyi może nawet 
co do większości ich mowy być uie może. Nie- 
tylko z innych warstw pdzim ego społeczeństwa, 
ale i z po za tego społeczeństwa, wprost z po­
między obcych, liczne oardzo jednostki osiadły 
na miejscu, niegdyś przez; tam tych zajmowanym.

Premisy zatem, na których w roku 1866 opar­
to odrębność obszarów dworskich —  już dziś nie 
istnieją, i nie podobna ztprzeczyć, że ten proces 
ziutany w osobach pos ichuzy, i ten  może jeszcze 
ważniejszy, zmiany w rozległości obszarów, do­
konywany przez parcelacje, postępuje z każdym 
rokiem szybciej, a przeto coraz bardziej kruszy 
się i osłabia ten grunt, nr którym w roku 1866 
odrębność obszarów dworskich zbudowano.

Im  bardziej zaś ten grunt się osłabia i kruszy, 
tern widoczniej występowić muszą na jaw słabe 
strony opartej na tym  gruncie instytuoyi — tak 
samo jak rysy w zew nętrziych ścianach budynku 
coraz się rozszerzają im bardziej się rozsuwają 
fundam enta tego budynku.

Przypatrzm y się nieco ov /m  słabym stronom, 
a uprzedzam, że mówić bęlę tylko o tych, które 
mają zasadnicze znaczenie, bo gdybym chciał 
wejść we wszystkie szczegó y, to nie rozeszlibyś- 
my się przed wieczorem.

Pierw szą, zasadniczą wailiwością dzisiejszego 
stanu rzeczy jest — pozbavienie bardzo powa­
żnej liczby obywateli tego prawa, które w rzędzie 
praw obywatelskich je s t jak pierwsza litera alfa­
betu — prawa obywatelstw! w gm .nie, prawa 
udziału w lokalnej., autonomicznej adm inistracji. 
Jak w roku 1881 mjałem zaszczyt w tej wyso­
kiej Izbie pow iedzieć: nazwijcie to i iasnem, mie 
szczańskiem pojmowaniem rzeczy — ale ja  nie 
rozumiem obywatela k r a j u ,  który n i e  jest o- 
bywatelom gminy.

To obywatelstwo gm inna tstr 
dniczą podstawą praw obywatelskich w kraju, że 
wszystkie ustawodawstwa urzekają, iż obywatel­
stwo kraju można nabyć tylko, mając obywatel­
stwo gminne. Otóż tego gmiunego obywatelstwa 
pozbawioną je s t cała ludność, zamieszkała na 
obszarach dworskich. Powie kto: bogatela! nie 
wiele tego będzie! Ależ ludność na obszarach 
dworskich liczy się na przesz-io 240.000 ludzi— 
więc bez mała 1/i  miliona. Jeżeli przyjmiemy 
średnio 5 głów na rodzinę — to otrzymamy cy­
frę 48.083 rodzin , zamieszkałych na obszarach 
dw orsk ich , które ustawa z życia gminnego wy­
kluczy ła. Jeżeli z tego potrącimy nawet 4.792 
rodziu samych w łaścicieli, mających to privile- 
gium onerosum, iż są przełożonemi obszarów 
dworskich i do gm in nie należą — otrzymamy 
43.291 rodzin w kraju, bez żadnej racyi i pod­
stawy pozbawionych praw  obywatelstwa w gm i­
nie — 43.000 rodzin, które nie mają prawa wy­
bierania zwierzchnika pierwszej nad sobą in stan ­
c ji admiumtrpcyjnej, nie mają prawa przez auto­
nomicznie wybranych reprezentantów  zarządzać 
najbliżej dotycząeemi ich sprawami — nie mają 
udziału w tern , co jest najważniejszym czynni­
kiem edukaeyi społeczeństwa do samorządu, t. j. 
w życiu gminnem. Tym wszystkim jednostkom, 
tym wszystkim rodzinom wyrządzono ciężką

krzywdę, której bynajmniej nie zrównoważy oko­
liczność , iż są one wolne od ciężarów gm in­
nych.

W yrządzono jednak większą krzywdę społe­
czeństwu przez to, iż wprowadzono nierówność 
praw i obowiązków. Nierówność ta jest dwojaka: 
naprzód na obszarze dworskim , którego właści­
ciel ponosi cały ciężar adm inistracji na obsza­
rze , bez udziału in n y c h , na obszarze zamie­
szkałych , którzy, chociaż płacą podatki pań­
stwowe, do lokalnej adm inistracji nie przyczy­
niają się niczem, —  nierówność także między 
obszarem a gminą, która z ich rozdziału powstała 
nietylko co do ponoszenia kosztów lokalnej adm - 
mstracyi, ale i co do licznych wydatków konku­
rencyjnych. Tą nierównością ciężarów wyrządzo­
no interesom  społecznym ciężką krzywdę — bo 
znaleźli się tacy, i bądźcie Panowie przekonani, 
że póki trwają dzisiejsze sto su n k i, iż w rozkła­
dzie naszego społecznego i narodowego ciała 
jakiś sasiad ma interes, to zawsze tacy się znaj­
d ą , którzy ludowi tę nierówność wytłomaczą w 
sposób, niewątpliwie dla naszych społecznych i 
narodowych interesów nadzwyczaj szkodliwy.

Wyrządzono tym  społecznym interesom  nie­
mniej ciężką krzywdę tern, że gm iny pozbaw iono 
tych intelektualnych, moralnych i ekonomicznych 
sił, jakich im połączony z niemi obszar dworski 
dostarczyć może. Nie w ścieśnianiu zakresu dzia­
łania gm in autonom icznych, nie w zbytecznem 
nad niemi opiekuństwie, nie w ustanowiemu ja­
kichś nowych, czy to krajowych, czy rządowych 
maudatary uszów, szukać nam lekarstwa na tak li­
czne w naszem życiu gm innem  wadliwości —  ale 
we wzmocnieniu ich tem i czynnikami siły, które 
są, że tak powiem, pod ręką — przez połączenie 
obszarów dworskich z gminami.

In teresa są tu jedne i solidarne. Obszar dwur- 
ski najsilniej jest interesow any w te rn , aby w 
gm inach była porządna polieya miąjscowa, bo go 
ona od tysiącznych strat i uciążliwości ustrzeże — 
żeby było bezpieczeństwo od ognia, bo żadna u 
stawa o odrębności obszarów dworskich nie za 
broni wichrowi, aby żagiew pożarną ze strzechy 
gm innej na dach dworski nie przeniósł —  żeby 
była w g m in ie  d o b ra  po lieya sanitarna, bo odrę­
bność obszarów dworskich nie powstrzyma zara­
zy, jeżeli ona z gminy przenosi się do dworu. 
Interesowany jest obszar dworski w te rn , żeby 
była w gminie dobra szk o ła , bo ona warstatowi 
jego rolniczemu da inteligentniejszych robotni­
ków, a jemu samemu światlejszych i moralniej- 
szyeh sąsiadów. In teres ,)esr wspólny i solidar­
ny —  toż rzecz prosta, z.tt ' wspólnie na je ­
dnej ławie radzieckiej, żeby :. temi wspólnemi 
sprawami radzić , toż rzecz prosta, ciężarami, ja­
kich te sprawy wymagają, podzielić się według 
siły podatkowej każdego.

Bo takiego wyniku dojśćbysmy m usieli, gdy­
byśmy w zamierzonej reformie gminnej uie obra­
cali się w ciasuem kółku pojęć o sprężystej ad- 
ministracyi. Do takiego wyniku też n iew ątp liw a 
kiedyś dojdziemy — im ry ch le j, tern lepiej , im 
później, tern gorzej dla nas. A to pokolenie, k tó­
re znajdzie w sobie dosyć zaparcia, aby znieść 
nieuniknione chwilowo przykre skutki stanu przej­
ściowego — dość ofiarności, aby wziąć na swoja 
barki nowy ciężar, stokrotnie wynagrodzony ju- 
trzejszemi korzyściami — dość siły woli, aby re­
sztek dawnych przesądów się p i-b fć  n ie­
zm iennie zwrócone oko ku tej przyszłości, której 
wszyscy pragniemy, — to pokolenie dopiero po­
łoży niezachwianą tej przyszłości podwalinę, któ­

rej żadna moc obca skruszyć ni kłamać nie 
zdoła.

W iem , że me na dzisiaj jeszcze ..ą te  słowa 
moje, ale na ju tro  — d&j B oże, żeby na jutro 
jak najrychlejsze W iem , że dzisiaj dla tej my­
śli większości Łni w kroju więc też i w Sejmie 
nie uzyskać. Ale uie wolno mi było myśli tej 
nie dać wyrazu w cnwili, gdy uchwalamy pewne 
zmiany w ustroju obszarow dworskich i gmin. 
Uznaję, że te ustawy, chor iaż są cząstkową tylko 
łataniną, jednakie pewną naprawę w te stosunki 
wprowadzają i zasadniczo też przeciw tym usta­
wom mc nie mam. A szło mi tylko o t o , aby 
skorzystać z niedługiego już może czasu , kiedy 
mi jeszcze wolno w tej wys. Izbie przemawiać, 
by dać wyraz tym przekon in iom . które zdawna 
wyznawałem i których żadne nowe prądy i teo- 
rye zmienić nie zdołały.

W

Kracoitacyajwfi Morw".
Z  p o d  K ra k o w a , 11 grudnia. 

H snryk Janko me ty je ! —  W ieść ta. bolesnsm 
echem obiega kraj cały. Nie ma serca polskiego, 
któreby nie odczuło te] straty. Znajomi i nie­
znajomi z równym  smutkiem u-łyszą o jego 
ćmierci, bo uie ma w krają nikogo, ktoby go 
nie znał choć z i mierna jako męża wielkiego cha­
rakteru, jako obywatela niezrów nanych cnót, jako 
jednego z najgorętszych patryoiów, który od lat 
młodocianych du późnej starości wiernym był 
synem ojczyzny, jedną tylko żył mysią, jednem  
tylko tchnął uczuci m, jedną wiarą w przyszłość 
narodu.

Ukochawszy sztandar w olności, niezłomnie 
trw ał przy nim przez cale swe życie. Nie za­
chw iał się nigdy; nie osłabł w pracy, nie zw ąt­
pił nigdy w zwycięstwo. Przez ośmdziesiąt lat 
nie w ybiegło słowo z ust jego, któreby z um i­
łowanym celem stało w sprzeczności, uie było 
czynu, któryby me wiązał się jak ogniwo z o- 
gniwem , sprzęgając wszystkie dni żywota w n ie­
rozerwalny łańcuch konsekwentnej działalności 
obywatelskiej i narodowoj. <.

W wytrwałości, energii, odwadze cywiluej, w 
gotowości do pracy i poświęcenia m kt mu chyba 
nie dorównał, w czystości i bezinteresowności 
zamiarów i dążeń nikt go me prześcignie. Był 
wzorem obywatela patryoty nie tylko w swojej 
okolicy, ale w całym kraju i na zawsze nim po­
zostanie. Od chwili pogromu nie wielu Polska 
liezy synów jem u podobnych.

O rozgłos się nie dobijał, stanowisk i zaszczy­
tów nie pożądał, brzmiącemi słowy nie szerm o­
wał —  a jednak w spraw ach publicznych je J to  
jego słowo ważyło częstokroć więcej od długich 
uczonych wywodów i olśniewającej retoryki jogo 
przeciwników. Jasna  i zdrowa myśl, pi ostem , 
wyrazy z całą wypowiedziana bezwzględnością, 
przeważała szalę. A  gdy obowiązek był ciężki, 
do którego wzywał sędziwy starzec, w tedy mło­
dzieńczym zapałem tchnęła  pierś oohatera z pod 
Boremla, a niezłom na wola nagiuała niesfornych 
do ob) watelskiej karności. &. i zme wyrzeczone 
już o nim  zdanie, że gdyby w kazdjm  powiecie 
znalazł się równy jem u  cnotą i patryotyzinem  
obywatel, bylibyśmy dzielnym i silnym narodem, 
o którego przys. łości niktby nie m ógł wątpić.

m e  było pola działalności narodowej, na któ- 
rem  by nie zaznaczył życia .pożytecznym udzia­
łem i wpływem jwoim . — Śm iało rzec m ożna.

Z historycznej literatury rosyjskiej.
(Dokeńeztnie.)

Są wprawdzie, co przyznać trzeba, w tai zna­
cznej gromadzie tomów także publikacye, wyda­
ne z zrozumieniem rzeczy i umiejętną m etodą, 
ale gdy prace te do wyjątków należą, nie może­
my brać z nich miary tam, gdzie o ogólną ca­
łego wydawnictwa rozchodzi się charakterystykę.

M ateryał h istoryczny , w ostatnich tomach 
Zbormka  zawarty, ma także rozmaitą wartość.

Ogółem wiele nowego nie daje ta publikacya 
i jest ona więcej uzupełniającą, niż otwierającą 
nowe poglądy na panowanie Katarzyny II.

Rozumie s ię , że najobfitsze są akta do spraw 
polskich, niestety sm utne ilustracye do najsm u­
tniejszej doby dziejów rzeczypospolitej.

Pierwsze miejsce zajmuje sprawa kurlandzka , 
debiut godny „Semiramidy północnej", która z 
całą bezwzględnością i obłudą usiłnje tę prowin­
c ję  od rzeczypospoliti j oderwać i oddawszy ją 
B irouow i, następnie do państwa swegoj przy­
łączyć.

Był to niejako w stępjdo pierwszego rozbioru 
Polski, a Kurlandya i sprawy jej przedstawiały 
w miniaturze przyszłe losy rzeczypospolitej. U- 
wagi godną rzeczą je s t , co właściwie dopiero 
publikacya Zbom ika  (t. 48) w yjaśnia, że całą 
tą akcją  kierowała sama Katarzyna, a K a y s e r- 
l i n g a  wypracował tylko memoryał zatytułowa­
ny : Expose des motifs de S. M. J . de toutes 
les HuSBies relativemeni aux affaires de la Gour- 
lande (t. 48 p. 273—276), który carowsj nie­
zmiernie się podobał, a jak  domyślać się można, 
z polskich pochodził źródeł i był dyplomacie mo­
skiewskiemu podsunięty przez stronnictwo Czar­
toryskich, wtedy królowi Augustowi I I I  nieprzy­
jazne.

Cała zresztą akcja dyplomatyczna i gorączko­

wa działalność posłów rosyjskich w Waiszawie 
wychodziła z inieyatywy Kataizyny, iak o tern 
świadczą liczne jej Premcmorii i listy do Wo- 
rońcow a, Gali cyna i Kayserlingka. Rzeczpospo- 
litę i ministrów jej traktuje carowa przytem w 
sposób im pertynencki. dla godności państwa pol­
skiego upokarzający, a tem boleśniejszy dla nas, 
że odpowiedzi godnej narodu wolnego wcale nie 
wywołał. Przytem  wszYstkiem carowa nie waha 
się odgrywać w sposób obłudny roli protektorki 
wolności polskich. „Niech wierzą (P o lacy), tak 
pisze ona (str. 399), że będę wszelkiemi środka­
mi bronić swobód polskich", a pisze to wtedy, 
gdy dzielny pełnomocnik rzeczypospolitej , pod­
komorzy inflancki B o r c h*) z jej pulecenia o- 
trzymał rozkaz w przeciągu 24 godzin opuścić 
stolicę rosyjską.

Sprawa kurlandzka poszła, jak wiadomo, po 
myśli Katarzyny i wskazała jej, jakiemi drogami 
do serca Polski trafić można. Położenie jej zm ie­
niło się tymczasrm znacznie. Utwierdzona na tro­
nie , który z początku chwiać się dawał, um ia­
ła ona nadto pozyskać przyjaźń F rydeiyka II  
Serdeczny ten stosunek do Prus leżał jej wido­
cznie bardzo na sercu, kiedy listy filozofa ber­
lińskiego starannie ukrywała i treść ich najzau- 
fańszjrm tylko udzielała dyplomatom. W idoki na 
zdobycz w Polsce ułatwiły jednak rychło poro­
zumienie pomiędzy królem-cynikiem i „Semirami- 
dą północną-. W marcu roku 1763, postanowio- 
qu działać jednom yślnie w sprawie polskiej, a 
wnet zapadła uchwała podtrzymywania kandyda­
tury ^iotra, a niedopuszczenia do tronu polskie­
go księcia saskiego, chociaż popierał go dwór 
wiedeński.

Akcya rosyjska w Polsce rozpoczęła się weze- 
śnie na sześć miesięcy przed śmiercią Augusta

,,*) Kto był Borch i jak się właściwie nazwisko 
iego pisze, # tem nie wiedzieli ani wyda w oj, ani 
p. Al. Brfiokner.

III. N atu ra ln ie , źe głównym  środkiem działania 
był pieniądz. Raz po razu otrzymuje Kayserlingk 
bardzo znaczne sumy na werbowanie adherentów 
rosyjskich. W marcu r. 1763 przysyła mu carowa
100,000 rubli, wkrótce potem  50,000 dukatów ; 
w lipcu r. 1763 znowu 150,000 rubli i wskazów­
kę, aby, jeżeli potrzeba wymaga tego, pieniądze 
brał na w eksle, wystawiano aa imię P a n i n a  
i W i a z e m s k i e g o .  Obok tego nie jest jeszcze 
zdecydowaną carowa popierać kandydaturę Sta­
nisław a A u g u sta ; w listach do Kayserlingka (48 
str. 300) wymienia ona obok stolnika litewskie­
go,. także i ks. Adama Czartoryskiego.

Śmierć Augusta I I I  (5 października 1763 r.), 
przyspiesza jednak decyzyę. Carowa zwołuje n a ­
tychm iast konferencyę, do której wchodzą: B e s -  
t u ż e w-R i a m i n, N e p l u j e w ,  P a n i n ,  Grze­
gorz O r ł ó w ,  podkanclerzy G a 1 i c y n , tąjuy 
radca O l s n t i e w  i wiceprezydent wojennego 
kollegium C z e r n y  s z e w  (t. 51, str. 5). Kon- 
fereneya zastanawia się nad polityką w sprawie 
polskiej elekcyi, a Czemyszew przedkłada (s tre ­
szczony już u Sołowiewa) memoryał o okupacyi 
niektórych prowincyj polskich w celu uregulowa­
nia i zaokrąglenia granic rosyjskich. M emoryał 
ten, nie wykonany wtenczas, służył za podstawę 
anneksyi rosyjskiej przy pierwszym rozbiorze. 
Czy konfereneya ta była pierwszą i ostatnią, czy 
dała tylko początek dalszym naradom w tym kie­
runku , tego wydawcy nie powiadają. Zdaje się 
jednakże, że na jednem  posiedzeniu sprawy tak 
ważnej nie ukończono, wszak samo odczytanie i 
przedyskutowanie memoryału Czernyszewa musia­
ło zająć dość czasu , a obok tego postanowiono 
wysłać do pomocy Kayserlingkowi R e p  n i  n a  i 
zapewne powzięto stanowczą uchwałę co do oso­
by kandydata na tron  polski. Został nim, jak 
wiadomo, Stanisław  August, jako najmniej mają­
cy widoków i zasług, & więc najbardziej potrze­
bujący poparcia carowej.

Na wyborze Stanisława Auguata, któremu Ka­

tarzyna serdecznie gratuluje, kończą się materya- 
ły do spraw polskich.

O polityce rosyjskiej względem innych państw 
nie podaje Zbornik  wielu nowych wiadomo- 
mości. Z nagromadzonych tam aktów można po­
wziąć jednak przekonanie, że w pierwszych la­
tach panowania Katarzyny powstał w jej myśli 
program polityczny, który następnie z rzadką 
energią i konsekw encją skarała się wykonać. Tak 
np. względem Szwecyi zajmuje od razu stanowi­
sko nieprzyjazne i poleca O s t e r m a n o w i  (51, 
str. 4 4 —49), aby użył wszelkich środków na 
wzmocnienie stronnictwa rosyjskiego w Sztokhol­
mie i na przeszkodzenie wszelkim reformom zba­
wiennym dla Szwecyi. W tym celu wyznacza mu
30.000 rubli i podwyższa jego dotacyę poselską; 
słowem postępuje sobie zupełnie tak. jak w Pol­
sce, chociaż nie z takim sukcesem. Podobna po­
litykę prowadzi także względem T urcji. Jeżeli 
do Warszawy posłano Repnina, aby pomagał sta­
remu Kayserlingkowi, to w Konstantynopolu do 
boku O b r e s k o w a  dodano L e w a s z e w a ;  jak 
memoryał Czernyszewa zakreślał granice przyszłej 
okupacyi ziem polskich, tak rosyjski konsul N i- 
k i f o r o w zaczął już teraz pracować nad ane- 
ksyą K rym u, używając do tego etnisaryuszów i 
rubli (t. 48. str. 4 8 9 —505, 513— 520; t. 51, 
str. 57 i 84). Tak z góry już m iała Katarzyna II  
wytknięte cele, których osiągnięcie, wskutek po­
myślnej dla Rosyi konstelacyi politycznej, oka­
zało się łatwem i niemal nieuniknionem.

Z państw europejskich bow iem , które mogły 
i chciały rzeczywiście krzyżować politykę rosy - 
ską, jako przeciwną ich w łasnym  interesom, po­
zostawały tylko Francya i A ustrya. Ale dawniej­
sza przewaga Francyi osłabła skutkiem nieudol­
nych rządów Ludwika XV do tego stopn ia , że 
naprawdę liczyó się z nią nie było potrzeba, Au- 
strya zaś, odosobniona politycznie i znużona woj­
ną siedmioletnią, nie mogła, wobec coraz to no­
wych uroszczeń rosyjskich, prowadzić polityki

=,*anowczej, tem bardziej, gdy współrządca M aryi 
Teresy, Jozef I I  stanie się niebawem  wielbicie­
lem carowej, tak jak był juz naśladowcą F ry d e ­
ryka U . Mogła więc Rosya bez obawy gospodaro­
wać w Polsce, mogła odrywać jednę prowincyę po 
drugiej od państwa ottomańskiego, a w razie za­
zdrości i oburzenia gąsiadów, poświęcić im szm at 
krajów polskich lub tureckich i przykuć w ten 
sposób na długo do zwycięskiego swego ry­
dwanu.

Że z tego sobie wówczas nie zdawano sprawy 
i że pozwolono kolosowi rosyjskiemu rosnąć ko­
sztem Polski i T urc ji do tbgo stopn ia , że dziś 
jest on postrachem  całej Europy, to jeden  dowód 
więcej, że owa sławiona mądrość dyplomatyczna 
istnieje tylko na papierze, podczas gdy w rzeczy­
wistości naczelnicy państw  europejskich ulegają, 
tak jak  zwykli śmiertelnicy, najpospolitszym uło­
mnościom ludzkim nawet tam, gdzie się rozgry­
wają losy narodów. — Fryderyk I I , zaślepiony 
cheiwośeią i Józef I I  entuzjazm ujący się dla dwóch 
nieprzyjaciół Austryi i dla swoich planów g e r­
mańskich, stworzyli właściwie tę nieznośną sytua­
c ję , która zmusza dziś państwa, w środkowej E u ­
ropie położone, do nadludzkich niemal wy&iień 
na uzbrojenie armii i wyżywienie wojslra. Utrzy­
manie Polski w granicach, jakie jej pierwszy roz­
biór zakreślił, byłoby niewątpliwie oddaliło od 
Europy te klaski i niepokoje, przez które obecnie 
przechodztó musi, ale dyplom acja ówczesna nie 
umiała wznieść się na ten stopień sprawiedliwości 
i słuszności względem narodu, który upadł w pra­
wdzie g łęboko, lecz sił żywotnych w sobie nie 
zatracił.

Pokusa zrosztą była zanadto w ielka, korzyść 
chwilowa zbyt ponętna a o przyszłośó nie pytano 
w ie le , bo społeczeństwo ówczesne kierowało się 
zasadą: apres nous le dśluge. ais.
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w żadnej pracyfojczystoj jego nie zabrakło, ni 
gdy od laduegojjnie usunął się obow iązku, ża­
dnego trudu i niebezpieczeństwa się nie uląkł. 
Cokolwiek się w Polsce działo, nie działo się bez 
jego udziału, wszystkie cierniowe drogi, po któ­
rych kroczyć wypadło narodowi naszerau, wabiły 
i jego stopy. Ktoby chciał życie jego opowie 
dziać, dotknąćby m usiał wszystkich ko.ei narodo­
wej sprawy przeszło od pół wieku. Tak żył, jak 
powinni byli żyć wszyscy. Pokój popiołom jego 
i cześć m u ! niech życie jego przyświeca nam  
przykładem w późne pokolenia!

Notujem y po krotce daty z jego życ'a. Uro­
dził się w£r. 1&06. W  r. 1830 widzimy go po 
ukończeniu szkół fachowych spieszącego do sze­
regów narodowych. W korpusie generała Dwer 
nickiego dosłużył się stopnia oficera a rty lerii i 
krzyża m rtuti militari Towarzysze broni opowia­
dają cuda waleczności, energii i przytomności u- 
mysłu, jakich w ciąga kampanii dał dowody. Po 
ukończeniu kam panii wrócił do kraju, a pracując 
na roli, czynny brał udział w - całej ówczesnej 
pracy propagandy pairyotycznej Towarzystwa de- 
mc kratycznego. Bok 1848 powołał go du służby 
parlam entarnej. W ybrany posłem do wiedeńskie­
go Reichstagu, w komisyach i w całej działal­
ności pozasejmowej swegu stronnictw a wpływowe 
zajmował stanowisko. Gzem ezasy były gorętsze 
ezem niebezpieczniejszym obowiązek posła, tern 
wybitniejszą stawała się jego postać. Czem bar 
dziej inni tracili sponój umysłu i odwagę, chwie­
jąc się w wyborze d ro g i, tern uw ydatniała się 
bardziej niezłomność jego charakteru i niewzru 
czone męztwo w przyjmowaniu konsekw encji o 
branego kierunku. Gdy arm ia ks. W indischgrae- 
tza i kroackiego Bana Jellaczica szturmowała 
W iedeń, w deputowanym parlam entu odżył dawny 
wojskowy. — Pam iętną jest bohaterska walka, 
którą stoczył na Jaegerzeile, dowodząc artyleryą 
wiedeńską. Zwyciężyła jednak reakcya. W krótce 
i parlam ent w Erom ieryżu rozwiązany został, a 
Janko opłat ił więzieniem udział w ówczesnych 
wypadkach. Pow rócił wreszcie do zajęć gospo­
darczych i dawał w tym zawodzie przykładem 
swoim i radą niejednokrotnie inicyatywę do po­
zy tocznej reformy W pływ jego wzrastał zarówno 
międz} sąsiadami szlachtą jak między ludem wiej­
skim, dla ktorego um iał być ojcem. Mimo ser- 
d cznej staropolskiej gościnności, jaką dem jegu 
siynął, skromnością życia sta ł się dla całej oko­
licy przykładem. Oszczęaność jego daleką była 
od skąpstwa, bo na cele publicsne nigdy grosza 
nie szczędził i każde pużyteczne przedsięwzięcie 
hojnym  zawsze poparł udziałem. Gdzie sprawa 
narodowa wymagała, tam gotów był zawsze po­
łożyć wszystko na szali i mienie i głowę własną 
oddać w ofierze. — N astał wreszcie rok 1863. 
Gorliwy udział swój w organizacyi narodowej o- 
płacił dłnższem więzieniem w podziemiach oło- 
munieekich. Krzepił ducha towarzyszy niedoli, 
nie dozwalając im z serw ilistyczną pokorą wy­
pierać się własnych przekonań, z ubliżeniem go­
dności Bprawy, za którą przyszło im nosić kaj­
dany. W  r. 1866 widzimy go znowu w rodzin­
nej wiosce, w H oszanach, zajętego gospodarką i 
odtąd zaczyna się nowa serya prac jego Da polu 
autonomi' krajowe,.. Jako m arszałek powiatowy, 
jako prezes Towarzystwa gosj odarczego rude- 
ckiego, wreszcie jako poseł sejmowy, znalazł sze­
rokie pole do nowych zasług. — Powiat rudecki, 
w  którym  wpływ jego bywał prawie zawsze de­
cydującym w każdej publicznej kwestyi, odzna­
czał się zawsze chlubne w sprawa h krajowych 
dążnością i postępowym kierunkiem . To także 
dzieło H enryka . lunki. Cześć m a !

N ie zaginie ziarno zdrowych myśli hojną starca 
siane dłoni n ie  zmarnieje zasiew miłości ojczy­
zny. Bozpleni się tysiącznym plonem 

U rosną m n w przyszłych pokoleniach godni 
jego ducha synowie i prawnuki. A ktoby mówił
0 zw ątpieniu, tem u odpowiemy słowami listu o- 
statuiego, jakiśm y otrzymali od ś. p. H enryka 
Janki, pisanego nie dalej jak  przed dwoma ty­
godniam i, dnia 39 listopada b. r . :

—  .N iechże  ten głos złowrogi g łuehnie i ula­
tuje z w ichrem  pod zaklęciem gorącyeh słów...
1 mimo doznanych srogich przeciwności wołajmy 
z całej piersi: W stań po latach próby w dawnym 
blasku i żyj nam  O jczyzno!

Któżby w ątpił o przyszłości narodn, który ta­
kich  m a synów jak  ś. p. H enryk J a n k o !

Sprawy sejmowe.
K o m i s y a s z k o l n a  przygotowując ostatecznie 

projekt noweli do ustawy o stosunkach praw nych 
nauczycieli, powzięła na posiedzeniu dnia 11 
gi ndnia uchw ałę, która bardzo korzystna jest dla 
nauczycieli. W edług art. 12 dotychczasowej u- 
stawy były cztery kategorye kw inkw eniów : po 
25, 30, 40 i 50 zł. wa. Otóż obecnie dodatek 
pięcioletni będzie wynosił wszędzie —  bez różni­
cy, po 50 zł. wa., a nadto, w edług tej nowej u- 
chwały postanowienie to zastosowanem ma być 
do w s z y s t k i c h  n a u c z y c i e l i ,  k t ó r z y  
d o t y c h c z a s  d o d a t k i  p i ę c i o l e t n i e  j u ż  
p o b i e r a j ą  t a k ,  ż e  u w s z y s t k i c h  d o ­
d a t k i  t e  d o  50 złr. z a  k a ż d e  p i ę ć  l a t  
z o s t a n ą  p o d n i e s i o n e .  Taką była intencya 
pierwotnej uchwały komiByi. Aby zaś nie ulegało 
to wątpliwości, rozdanym będzie posłom na śro- 
dowem posiedzeniu odpowiedni dodatek do art. 
13 projektu komisyi.

Co do noweli do ustawy o zakładaniu i utrzy­
mywaniu szkół, zamierzał poseł fiobrzyóski usu­
nąć ją  zupełnie z pod obrad komisyi i sejmu, 
wnosząc, aby referent dr. Czerkawski nietylko 
nowelę, lecz całą nową ustawę komisyi przedło­
żył. Żądanie takie było oczywiśeie tylko pragnie­
niem  utopienia eałej sprawy. Komisya nie zgo­
dziła się też na to, ale mająe na uwadze, że co 
do uregulowania prestacyj na szkołę zdania się 
bardzo rozchodzą, uprosiła referenta, aby jej 
przedłożył wniosek, zmierzający do odesłania ca­
łego operatu Wydziałowi krajowemu z odpowie­
dnią  in stru k c ją  wypracowania zupełniejszego pro­
jektu .

K o m i s y a  d r o g o w a  obradowała pod prze­
wodnictwem p. Męcińskiego nad projektem zm ia­
ny ustawy o publicznycn dojazdach kolejowych. 
N a posiedzeniu tern byli obeeni pp. członek W y­
działu krajowego hr. W ł. Badeni i nam iestnik. 
Rozpoczęto ogólną dyskusję, w której p. namie- 
g^nik imieniem rządu zażądał zmiany $. 5 w tym

kierunku, aby dojazd mógł być uznanym za pu­
bliczny, nawet wbrew wnioskowi rady powiato­
wej. W edług stylizacyi, proponowanej przez re ­
prezentanta rządu, m ógłby każdy dojazd być u- 
zuanym za publiczny nawet wbrew życzeniu Wy­
działu kraj., gdyż w razie nieporozumienia Wy­
działu z namiestnictwem rozstrzygać mają osta­
tecznie m inisterstw a spraw wewnętrznych i han­
dlu. Gdy w takim stanie rzeczy ingerencya władz 
autonomicznych co do uznania potrzeby budowy 
dojazdu stałaby się iluzoryczną, a wobec życzenia 
objawionego przez rząd kwestyj tych nie można 
było pozostawiać nadal w zawieszeniu, zapropo­
nował członek W ydziału krajowego hr. Badeui, 
ażeby w braku wniosku rady powiatowej, orze­
czenie o potrzebie budowy wydane być mogło 
przez nam iestnictwo jedynie za zgodą W ydziału 
krajowego.

Nad powyższemi propozycjam i wywiązała się 
nader ożywiona dyskusya, k s ,;.j l.ia nie da- 
prowadziła do pogodzenia sj ocznych zdań, o 
których po głębszem zastanewieniu się refereut 
p. Jaworski zda sprawę komisyi na jednem  z 
najbliższych posiedzeń.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  załatwiła dwa wa­
żniejsze przedłożenia tj. prelim inarz fundusze 
szkolnego kraj. na rok 1888 i zamknięcie rachun­
ków funduazu kraj. za rok 1886.

Zamknięcie rachunków  funduszu kraj. refero­
wał poseł Goldman. Komisya uchwaliła absolu- 
toryum dla W ydziału krajowego. Z ogólnego zam ­
knięcia musiano jednali wyłączyó zamknięcie fun 
duszu szkolnego, z powodu niewyjaśnionych do­
tąd różnic, zachodzących między zamknięciami 
rad szkolnych okręgowych a rady szkolnej kr .- 
jowcj, o które W ydział krajowy upom inał się u 
rady szkolnej.

K o m i s y a  g m i n n a  obradowała w niedzielę 
nad przedłożeniem rządowcm tyczącem się zmian 
w ustawie g m in n e j, co do prawa nakładania o- 
p ł a t  k o n s u  m c y j  n y  c h p r z e z  g m i n y .  
W rozprawach komisyjnych wyłoniła się obawa, 
czy przez przyjęcie dodatkn , proponowanego 
przez rząd do § 79 ustawy gm innej , nie zosta­
łoby narażonem w ogóle prawo gm in do nakła­
dania opłat konsum cyjnych od napojów spirytu­
sowych, które to opłaty szczególniej w miastach, 
nie posiadających własnego prawa propinacyi, są 
częstokroć głów ną podstawą dochodów gm in­
nych W tedy zwłaszcza, gdyby w A ustryi zapro­
wadzonym został konsumcyjny podatek gorzelany, 
m ogłoby proponowane przez rząd brzm ienie § 79 
dać podstawę do skonfiskowania tego źródła do­
chodu na rzecz państwa i uczynić je  w ogóle 
niedostępnem  dla zarządów gm innych. N iektó­
rzy członkowie komisyi mniemają, że przez sto­
sowny dodatek do § 81 przedłożenia rządowego 
dałoby się temu niebezpieczeństwu zapobiedz.

Przegląd polityczny.
K r u k ó w ,  13 grudnia.

P o s i e d z e n i e  S e j m u  krajowego, zapowie­
dziane na dziś, zostało odroczone na dzień jutrzej­
szy —  na środę —  z powodu pogrzebu p. H. 
Janki.

W  wczorajszym num erze donieśliśmy, według 
pogłosek lw ow skich, że pozycja k6. metropolity 
S e m b r a t o w i c z a  jest zachwianą. Otóż Gazeta 
Lwowska wczorajsza „oświadcza z całą stanowczo­
ścią , iż w doniesieniu tern nie ma aui słowa 
praw dy".

O s e j m a c h  k r a j o w y c h  donosi Presse, iż 
niektóre z nieh, jak wyższo-austryacki i moraw­
ski, pokończ^ owe czynności 21 lub 22 b. m 
Zarazem dodaje, ze inne będą mogły obradować 
i po N o w y m  B o k u  tern pew niej, że Rada 
państwa nie zbierze się prawdopodobnie przed 
końcem stycznia.

W spominaliśmy przed kilku dniami o okólniku 
arcybiskupa M o r a w s k i e g o  w sprawie akcyi 
ratunkowej dla W i e l k o p o l s k i .  Sprawa ta 
irzedstaw ia się już dziś zupełnie jasno. A rcybi­
skup wydał rzeczywiście okólnik do duchowień­
stwa archidyecezyi lwowskiej, a w okólniku tym 
znajdujemy następujący ustęp:

Jakkolwiek nie przypuszczamy uawet, by któ­
ry z wielebnych ks. zarządców kośeiołów w na­
szej archidyecezyi zamierzał powyższą sprawę 
z a m b o n y  popierać, z uwagi jednak, iż wszelka 
ze strony duchowieństwa w tej sprawie między 
ludem parafialnym agitacja mogłaby, jak nas do­
świadczenie poncza, między ludnością wiejską 
bądź z braku należytego zrozumienia aprawy, 
bądź też wskutek nieprzyjaznych podszeptów wy 
wołać domysły i baśnie szkodliwe dla spokoju 
publicznego , polecamy wielebnemu duchowień­
stwu naBzemu, aby od siebie Bkłade* na powyż­
szy cel n i e  t y l k o  w k o ś c i e l e ,  a l e  i po za 
k o ś c i o ł e m  nie zarządzało, ani też z b i e r a ­
n i e m  d a t k ó w  o d  l u d u  się uie zajmowałe".

Okólnik taki, żadnym nie opatrzony kom enta­
rzem, musiał w społeczeństwie polskiem przygnę­
biające wywołać wrażenie. A rcybiskup mówi 
wprawdzie tylko o zachęcaniu do udziału w za- 
kupnie akcyi i o zbieraniu datków, ale mimowoli 
nasuwała się obaw a, że okólna może wywrzeć 
wpływ większy, niżby to intencyom  arcybiskupa 
odpowiadało, i że duchowieństwo, otrzymawszy 
taką od swego zwierzchnika v »Vazówkę, może 
zająć wobec całej akcyi w p r nieprzyjazne sta­
nowisko. Że takich następstw okólnik anybisku-

przekonywa nas

Na wezorąjszem posiedzeniu s e j m u  c z e s k i e ­
g o  młodoczecL dr. H e r o l d  motywował swój 
wniosek wykazując, że powiększenie liczby repre­
zentantów gminy miasta Pragi w krajowej Badzie 
szkolnej do dwóch, zamiast jak dotąd jednego, 
wpłynie na wzmocnienie czeskiego żywiołu w tej­
że insty tucji, a nie obciąży budżetu państwo 
wego.

Komisya budżetowa wniosła poduiasienie sub 
wencyi na rzecz szkół handlowych z kwoty 20 
tysięcy złr. do 40.000 złr.

Fundusz na wzniesienie, w myśl wniosku Rie- 
gera, wielkiej instytucyi dla robotników inwali­
dów, ma być zebi n ' drogą dobrowolnych skła­
dek.

W niedziaię odbyło się w F dze liczne zgro- 
ii.ad-^nie robotników, na które., między innem i 
omów. .no stanowisko robotników wobec ruchu 
narodowościowego i przyjęto na przemówienie 

fzywódey robotników Sallera zasadę, aby robo­
tnicy nie brali udziału w dem onstracytch polity­
cznych, które z narodowości chcą robić interes, 
lecz aby zgodnie z s ia d a m i niemieckimi dzia­
łano. Zgromadzanie uchwaliło wnieść petycyę do 
sejmu o zniesienie cpłaty szkolnej w szkołach 
ludowych i średnich.

Stronnictwo liberalre w Izbie poselskiej s e j -  
;; i s  ę g i e r  % k i e g c przyjęło bez zmian pro- 
jes ustawy o poborze rekruta.

W  s p r a w i e  w y ł ł a d u  r e l i g i i  donoszą z 
powiatu iarocińskiego Euryerowi Poznańskiemu'. 
„Sm utną i bardzo bobsną przy-hodzi mi się po­
dzielić z wami wiadonością, że panowie :l*p  
którzy już tu  i owdzie poczynają egzaminować 
r e l i g i i  p o  n i e m i e c k  u, a w Żerkowie, jak 
z pew nych i wiarogodnych ust słyszałem, w piar- 
wszym oddziale zaprowadzono od niedaw na cał­
kowity wykład religi po n i e m i e c k u . "

Na posła do s e j n u  p r u s k i e g o  z okręgu 
wałseko-złotuwakiego wybrany został 275 głosa­
mi radca ziemiański Conrad z Złotowa, zalicza­
jący się do obozu zichowawczego.

Polski kandydat F r ą d z y ń s k i  otrzym ał tylko 
65 głesów.

W edług dzienników niemieckich, lekarze ota­
czający n a s t ę p c ę  t r o n u  w San-Remo przy 
znają, żo zauważyli w stanie jego gardła niew ąt­
pliwie oznaki wyzdrowienia. Optymistyczne za­
patrywanie się księcia na własny stan zdrowi* 
zwraca także uwagg, gdyż zazwyczaj cierpiący na 
raka są pesymistami i w możność przyjścia do 
zdrowia nie wierzą. W y zd ro w ie je  następcy tro ­
nu musi wydawać się mimo tego nieprawdopo- 
dobnem, dopóki nowa narada lekarzy nie udo­
wodni, że na pierwszem konsylium nie rozpo­
znano choroby. Protokóły ogłoszone wówczas na 
więt-s?.,-} zasługują-dziś wiarę, ńiż pryw atne te ­
legramy dzienników.

W ladomość o c h o r o b i e  ks. B i s m a r k a  
niepokoiła przez kilka godzin Europę. W edług 
urzędowych telegram ów , które tym razem dosyć 
późno rozesłano, była to zwykła kolka. Kanclerz 
ma się mieć już znacznie lep ie j, a jedynem n a ­
stępstwem  tego wypadku będzie dłuższy wypo­
czynek. Te urzędowe wieści uspokoiły w części 
opinię publiczną, którą zaalarmowano poprzednio 
róźnemi sensacyjnemi pogłoskami. W  W iedniu 
utrzymywało się uporczywie przekonanie, że kan­
clerz został rażony apopleksją. N iektóre dzien­
niki podały odrazu całą historyę tej choroby. — 
Początek jej sięgać miał jeszcze owego sławnego 
obiadu, na którym kanclerzowi wyznaczono miej­
sce nieodpowiadające jego godności. Od tego 
czasu cierpieć miał kanclerz na dziwne rozdraż­
nienie , które ostatecznie wywołało apopleksję. 
Zdaje s ię , że całe to opowiadanie puszezonem 
zostało w obieg tylko dla zainteresowania publi­
czności.

pa mieć nie pow inien, przekonywa nas o tem
list ks. A ndrzeja M a z u  r a k  kanonika kap itn -1 j°dnaną o po eganie cieni:., 
ły  lw ow skiej, do redakcji Dz. Polskiego. List 1. .tarkowana domaga się zmian 
ten opiewa:

„Jako delegat miejskiego komitetu ratunkow e­
go donoszę, że najprzowielebniejszy ks. arcybi

Prezes świeżo utworzonego gabinetu francu­
skiego p. T i r a r  d, należy do umiarkowanych 
republikanów. W roku 1880 wstąpił on jako mi­
nister rolnictwa i handlu do gabinetu Ferrego. 
Gdy F erry  ustąpił miejsca Gambecie, Tirard po­
dzielił los swych kolegów, po upadku m inister­
stwa Gambetty otrzymał on tekę handlu w gabi 
necis Freyeineta a następnie tekę skarbu w ga­
binecie Puclerca.

Z gabinetu Rouviera pozostało tylko trzech m.- 
nistrów: F l o u r e n s ,  minister spraw zagranicz­
n ych ; F a l l i e r e s ,  m inister spraw wewnętrz­
nych, który obecnie objął tekę sprawiedliwości i 
D a u t e s m e ,  m inister handlu. Teka skarbu do­
stała się prezesowi gabinetu. —  Nowy m inister 
gen. L o g e r o t  był dotychczas komendantem 8- 
go korpusu z główną kwaterą w Bourges. Nowy 
m inister spraw wewnętrznych S a r r  i e n piastował 
już tę godność w ministeryum Gebleta.

Z Paryża donoszą:
Z a m a c h  n a  F e r r e g o  zaostrzył widocznie 

w Izbie stosunki r Jędzy stronnictw am i, z po­
wodu, że vi(W-.rkov. .ui oRkarżają prasę nieprze-

o ludu Prasa u- 
v ustawie praso- 

Aubertin ośwtedezył, że w* wtorek odkryje 
nazw iiL;a swoich wsporników, jeżeli do tego czasu

członkówjego rrzyjaciele nie wybiją członków gabinetu 
skup M o r a w s k i  subskrybow ał j e d n  ą a k c y ę  Pomiora. Ooraz więcej mnoży się ozDak świad-
na Bank ratunkowy. Toż samo uczyniła też 
przewielebna k a p i t u ł a  m e t r o p o l i t a l n a  
łae., składając przypadającą ratę w galicyjskim 
Banku kredytowym jeszcze przed ukonstytuowa­
niem się ratunkowego komitetu miejskiego".

Duchowieństwo archidyecezyi lwowskiej ma za­
tem przed sobą wytkniętą drsg- którą mu wska­
zuje przykład arcybiskupa i kapituły. Jeżeli wyż­
sze wpływy zmusiły arcybiskupa do ogłoszenia 
okólniki, to z drugiej strony nie widzimy żadnej 
przeszkody, któraby k a ż d e m u  z k a p ł a n ó w  
z o s o b n a  nie dozwalała spełnić narodowego 
obowiązku. L ist ks. M a z u r  a k a był tern wię­
cej na  czasie, iż wroga polskiej >prawie p r a s a  
p r u s k a  podniosła na wieść e okólniku okrzyk 
trynmfu. Dziś wiemy już, że wrogowie nasi nie 
mają na szczęście puwodu do objawiania tak głó- 
śnej radości.

czących o chorobie umysłowej Aubeitm a. F erry  
który wieczorem w dzień zamachu m iał lekką 
gorączkę, czuł się we dwa dni później zupełnie 
zdrowym.

Nowo obrany l o r d - m a j o r  D u b l i  u a, Sex- 
’ ■ postawił w radzie miejskiej wniosek żąda­
ją v .droczenia rady celem zaprotestowania pr/.c- 
ei»• ko uwięzieniu poprzedniego 1-rda-mfjora Su! 
livana. Jednocześnie zapowiedział Sestou inny 
wniosek, w którym żąda, ażeby lordowi majorowi 
Sulliyanowi przyznaue zastało prawo honorowego 
obywatela miasta. Rada zgodziła się na pierwszy 
z tych wniosków i odroczyła obrady.

od roku 1885.— Komisya długu tureckiego wzię 
ła  to pod rozbiór. Zezwolenie ze strony Sobrania 
jest pewne. Spłata ma się rozpocząć od 1 sty­
cznia. —  Oo do zezwolenia ze strony Porty do 
nosZą z K onstantynopola na W arnę, że w. we­
zyr doniósł już do Sofii telegraficznie, iż się zga­
dza z tym układem, jaki zawarto między rządem 
bułgarskim a reprezentantem  komisyi długu tu ­
reckiego i upoważnił Bułgaryę do prowizorycz­
nego oznaczenia kwoty pod zastrzeżeniem zmian, 
jakie poczynić może komisya międzynarodowa 
przy rewizyi statutu organizacyjnego. — Kwestya 
haraczu jest więe na razie zała tw ioną; w ten spo­
sób odpada jeden środek , którego intrygi rosyj­
skie używały dotąd dla podtrzymywania sporu m ię­
dzy T u rc ją  a Bułgaryą.

W samem Sobraniu zanosiło się na rozdwoje­
nie i na opozycyę przeciw obecnemu rządowi ze 
strony jednej grupy posłów, będących pod kie­
runkiem  M a n t o w a ,  który jest przewodniczą­
cym komisyi budżetowej. Mogło było przyjść do 
tego, ż komisya byłaby znacznie okroiła projekt 
budżetu, a dła rządu zaproponowała wotum n ie ­
ufności. Z tego powaśnieDia, które pochodziło 
więcej z pobudek osobistych, wysnuwała partya 
rosyjska dalekie nadzieje i wróżyła upadek obec 
nego rządu, a z nim  ks. Ferdynanda. Atoli Bta- 
ło się inaczej, b o M a n t ó w  p o j e d n a ł  s i ę  
ze  S t a m b u ł o w e m .

’O i x ± 1 s : £ l .

we

W edług doniesień z Konstantynopola, r z ą d  
b u ł g a r s  k i  zobowiązał się ostatecznie płacić 
rocznie z Bnmelii wschodniej po 140,000 fn. tu ­
reckich i po 21 ,000  fn. dla umorzenia zaległości

K r a k ó w , 13 grudnia.
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 

czwartek 15 b. m
Z pod kopca Kościuszki. Kbżdemu zwiedzające­

mu Kraków wiadomo, że w obrębi* fortyfikaayi, u 
wejś«ia na kopiec Kościuszki znajduje się mała ka­
pliczka pod wezwaniem św. Brouisławy, zostająca 
pod opieką zakonu pp. Norbertanek na Zwierzyńcu. 
Otóż jak długo był w pomienionym klasztorze ad­
ministratorem ś. p, ks Tupy, tak długo w każdy 
dzień uroczysty, «zy to były ur»dziny naezeinika, 
czy rocznica jego śmierci, czy wreszcie ro*znica 
pamiętnej bitwy pod Racławicami, udawał aię za­
cny ten kapłan osobiście do kaplicy i odprawiał 
tam stosowne nabożeństwo. Sąsiedni misszkuńoy, a 
szczególnie rodacy, przybywający z lanych dzi«lnic 
Polski, przyzwyezaili się tak dalece do owyc* uro­
czystości, że podczas nabożeństw dorocznych zapeł­
niała się zawsze kaplica gromadką pobożnych pątni­
ków, którzy następni» udawali się na szezyt kopca, 
w calu zwiedzania pamiątkowej mogiły, drogiej 
sarcu każdego Polaka.

Tak było długo, ale skoro po śmiorci ks. Tupsgo 
kto inny objął administracyę kościoła pp. Norber­
tanek ustały nagle doroczne nabożeństwa ku niepo­
miernemu zdziwieniu pobożnych. Interpelowano z to­
go powodu rozmaito osoby które zuowu ze swej 
strouy udawały się do ks. administratora, ale sta­
rania te żadnego nie odniosły skutku.

Podnosząc tę sprawę przykrą w dzienniku, epo- 
dziewamy się, że ks. administrator już przez cześć 
samą dla cieniów wielkiego męża zechce ze swojej 
strony ponieść drobną ofiarę i wstępująe w ślady 
swego poprzednika, będzie odprawia* nabożeństw, 
doroczne. Wszak to, oo czynił zacny kapłan, nie bę 
dący Polakiem, powinno być obowiązkiem dla syna 
tej ziemi, a wprost uwierzyć już nie chcemy, aby 
odpowiedź, jaką k*. administrator dał osobom inte 
reeującym się tą sprawą, była autentyczną.

Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w 
Krakowie uchwaliła na wezorąjszem posiedzeniu 
subskrybować z bieżących funduszów jedną akcyę 
Banku ziemskiego w Poznaniu

Most kolei północnej między Zwierzyńcem i Dę­
bnikami jest już na ukończeniu. Piesi przechodnie 
przechodzą już od dwóch dni na drugą stronę W i­
sły lewą stroną mostu przeznaozoną dla ruchu ko 
łowego i pieszego.

Niemczyzna. N«deałauo nam dwa nowe kwiatki 
g*rmani..acyjne: Stampila na karcie korespendencyj 
nej pisanej po polsku opiewa: J. M i c h a l i k  Me- 
chanische Werkstdtte u Metallgiesserei in  Kr o  
s u o. Lakowa pieczęć zaś kupca z K r z e s z o w i c  
brzmi: k. k. Gross-Trafikant-Specerei u. Wein- 
handlung M. Fuchśbaum.

Dziennik włoski la Iribuna  w Nrzr Z dnia
8 b. m. podtła na wstąpi* streszczenie artykułów 
Nowej Reformy o germanizowaniu Poznańskiego 
i Prus Zachednieh za pośrednictwem duchowień­
stwa katolickiego, oraz o wiecach ludowych, radzą­
cy c h  nad sposobami ratowania zagrożonej narodo­
wości. Streszczeni* to kończy dziennik następującą 
uwagą: Smutnem jest położenie, zgotowane dla 
•zlachetn«go narodu polaki ego ; — a wątphwą jest 
rzeczą, czy protesta ludu zdołają powstrzymać ger- 
manizacyę.

Znaleziono W handlu p. Józefa Sklarczyka przy 
ulicy Szczepańskiej znaleziono portmonetkę z wię­
kszą kwotą pieniężną. Poszksdowany zechce aię 
zgłosić do właściciela handlu.

Wypadki. Wczeraj wieczorem powstał ogień n 
sklepie S. Voglera pud nr. 10 przy ulicy Długiej, 
z powodu nieostrożności przy nalewaniu nafty; ogień 
ugasili domownicy.

Wczoraj popołudniu spadł szyld Machera pod nr.
9 na Wolnioy na troteer, jednak nikogo nie u- 
ozkodził.

Gęsi W posiadaniu handlarza drobiem Michała 
Habowskiego, zamieszkałego pod nr. 7 nad Ruda­
wą znalazła straż policyjna 13 gęsi, które w nony 
z d. 10 na 11 bm. skradziono Janowi Cyzanuwi, 
włościaninowi w Czułswie.

Z Warszawy. Na odbywającej się w salach re­
sursy obywatelskiej na rzecz Towarzystwa Dobro­
czynności „Gwiazdce" bardzo liozaie bywa publi­
czność z różnych sfer. Najrozmaitsze sposoby zain­
teresowania ogółu wybrednych mieszkańców War 
szawy i tym razem nie zawiodły, a organizujący 
zabawę niezawodnie poszczycić się będą mogli zna­
cznym dochodem. Między sprzedawanymi no „Gwiazd­
ce" przedmiotami ogólny poklask znalazł ilustrowa­
ny numer tygodnika Zycie, które zamieścło prace 
artystów Matę,ki, Andriolego, Witkiewicza, Gierym­
skiego i t. d. a z literatów Asnyka, Bełcikowskic- 
go C h o iń s k ie g o ,  Chmielowskiego, Deotymy, Konopni­
ckiej, Korzona, Lenartowicza, Ochorowicza i bardzo 
wiolu innych. Numer jest bezprzykładnie rozkupy- 
wanym.

Wieliczka, 12 grudnia (Kor N. Ref.). Donosi­
łem już o naszym teatrze amatorskim na ten sezon 
świeżo zreorganizowanym. Wczoraj grono amatorów 
pod umicjętnem kierownictwem r*żys*ra p. Gr 
•degrało naprzód komedyjkę hr. Wł. Kozi*br*dz-

kiego pt. „Stryj przyjechał", w której weteran na­
szej sceny za wyborną grę w głównej roli zasłu­
żone zbierał oklaski. Również ndatnie oddały swoje 
role obydwie występujące panie. Zasrugnje też na 
wzmiankę wyborny Grzywaczek i amator, który z 
talentem i rutyną przedstawił niełatwą r*lę Adama. 
„Posaźna jedyna«zka“ dała znów licznym amatorom 
i amatorkom pole do popisu. Kochliwy stryjaszek 
przemienił się w niszrównanego papę pięciu nado­
bnych cór, a t* sstatnie jak również panowie zię­
ciowie nie pozostawiali nic do życzenia Stary sługa 
znalazł przedstawiciela w jednym ze starszych człon­
ków amatorskiego grona. Całość poszła z życiem i 
werwą, a liczna publiczność nie szczędziła oklasków, 
co powinno być zachętą dia członków naszsj ama- 
tsrsuiej trupy. Czysty dochód przeznaczono na tu ­
tejszą ochronkę.

Sędziszów 12 grudnia. (Kor. Nowej Reformy). 
Przed tygodniem zmarł tu E lw ard Slaski, poczmistrz, 
człowiek znany w całoj okolicy z prawego charakte 
ru. ucz iweści i uczynności. Przez blisko 30 lat 
pełnił on skromne swojs obowiązki, odznaczając się 
gorliwością w służbie i uprzejmością dla stron. Po 
zmarłym pozostała córka, posiadając*, dobrą praktykę 
w prowłdzeniu nrzędu poczty i telegrafu, a »gół 
publiczności szczerze pragnie, aby władze pozwoliły 
jej po ojcu urząd ten sprawować Posada nie przy­
nosi emerytury, ś. p. Siatki pozostawił córkę bez 
funduszów, skors więe może ona z pożytkiem pra­
cować, niepodobna wątpić, iż Świetna dyrekeya poczt 
uwzględni sierocą jej dolę, a pozostawiając w urzę­
dzie, uczyni zadość powszechnym życzeniom miesz­
kańców missta i ekolicy.

Rudki 9 grudnia (Kor Nowej Reformy) Opu­
szczającego nasz* miasto z powodu przeniesienia na 
własue żąaanie do Jauowa, sędziego powiatowego 
p. Dyonizego Herasymowicza, cenionego wieloe dla 
prawego eharakt«ru i wysokioh zalet towarzyskich, 
żegnano tu z serdecznym żalem. W kasynie na 
cześć sdjeżdżającego odbył się bankiet, w którym 
wzięła udział cała inteligeneya miejscowa i okoli­
czna a na pamiątkę postanowili zst ani wręczyć 
mu zbiorową fotografie. W dniu odjazdu ludność 
miasteczka tłumnie dążyła, ab j pożegnać sędzieg*, 
a banderya włościan z okolicznych wsi odprowadziła 
gs daleko za miasto. Tego rodzaju objawy powsze­
chnej żyszliwośoi dla człowitka godnie spełniająoe- 
go swój obowiązek bardzo rzadko się u nas tra- 
fiają.

Leoben 10 grudnia. (Kor. Nowej Reformy). 
Staraniem Czytelni polskiej akademików górniczych, 
odbył się dnia 29 listopada b. r. wieesorok ku ucz­
czeniu zgonu Adama Mickiewicza w połączeniu i. 
obchodem rocznicy walki * niepodległość 1831. 
Wieczorek zagaił prezes Czytelni p. K. Kustkie- 
wicz. W mowie krótkiej a jędrnej wykazał potrzebę 
święcenia uroczystości narodowych, szczsgólnie przez 
młodzież polską na obczyźnie przebywającą i po­
święcił słowa pamięsi bohaterom 1831 roku i 
ich poświęceniu dla Ojczyzny. Część wokalno - mu­
zykalną wieczoru, bardzc uromaiconą, wykonano 
przy współudziale Czechów i Słoweńców, gdyż siły 
członków polskiego Stowarzyszenia były za szezupłe. 
Kierownictwem chórów zajął się p. Legaj, Słowe­
niec, który z zadania swego należycie się zawią­
zał.

Anarchiści jako podrabiacze pieniędzy w Wie­
dniu Przed sądem wiedeńskim stawało w soboxę 
5 robotn;KÓw, oskarżonych o fałszerstwo i podra­
bianie monety srebrnej w celach związku anarchi­
stów. Oskarżeni należą do najuboższej ludnośoi wy­
robniczej, to też nędza ułatwiła im stosunki z skom­
promitowanemu osobistośoiami partyi socjalistów i 
anarchistów, o c-zem świadczyły znalezione w mie­
szkaniu podsądnych druki, pisma, proch, przyrządy 
do nabojów, a wreszcie cały lichy warsztat menni* 
uzy. Między oskatzonymi najwybitniejszym byf nie­
jaki śntoni Schieyer, będący równocześnie powier­
nikiem policyi wiedeńskiej, a który w swej podwój­
nej m syi starał się do kolizji swych ono wiązko w 
nie dopuścić. Doniósł on wprawdzie policyi o istnie­
niu szajki fałszerzy a nawet próbek własnyeh swych 
wyrobów jej dostarczył, jednakże ukrył nazwiska 
rzeczywistych sprawców, a natomiast na zapełnia 
niewinne osoby podejrzenie rzucił. Obok niego pra­
cowali w warsztacie Mlicko. Hilbert i Emerling, 
a niejaka Titzowa aosta eryła im pieea do topienia 
metalu i opróżniła własną sypialnię, by mogli za­
łożyć tam warsztat. Oskarżeni podrobili w sposób 
dosyć prymitywny kilkanaście sz.uk monet sre­
brnych , bądź guldenowych, bądź 10 i 20 cento­
wych, wszelako ani sprytem ani energią nie odzna- 
ezali się, to też, ani sobie doli nie poprawili, ani 
związkowi usług skutecznie oddać nie mogli. Try­
bunał uznał wszystkich 5 oskarżonych winnymi i 
zasądził na karę od 1 roku do 5 lat ciężkiego wię­
zienia, a mianowicie Sehreyera na 5 lat, Mlitko i 
Hilberta każdego na 4 lata, Titzo^ą na l 1/* roku, 
a Emerlinga na 1 rok. Dwaj ostatni karę przyjęli, 
inni nie są jeszcze zdecydowani.

OdznaCZOnia. Cesarz nadał staroście w Czortko- 
wie Juliuszowi Niewiadomskiemu krzyż kawalerek 
orderu Franciszka Józefa

Składki. Na pomnik ó. p. dra J. Dietla złożyli 
w dalszym ciągu na ręce p. radcy miasta L. Turnau.

Pp. 2 złr. Józef Liban rad. Izby handlowej; 2 
złr. 59 ct. nauczyciele VII szkoły lud. na Kleparzn; 
3 złr. 50 ct nauczyciele V szkoły lud na Kazi­
mierza. Łącznie 8 zlr.

Gepertoar teatru krakowskiego.

We ś r •  d ę 14 grudnia: Drugi gościnny występ 
pani Adolfiny Zimąjor: „Żołnierz królowej Madaga­
skaru", kom dya w 3 aktaeh St. Dobrzańskiego- 
zakończy „Grzeszki babuui', operetka w 1 akcie 
z francuskiego, z muzyką H. Honoró. W obydwu 
sztukach paui Zimajer główne odegra r«le.

III Zjazd strażacki.

L w ó w ,  11 grudnia
(— ) Drugiego dnia rano uchwalono preliminarz 

na rok następny i ustanowiono płatnego urzędnika 
„Związku". Preliminarz wykazuj* 1337 złr., a ma 
byó p*kryty staraniem Rady nadzorczej Przy wy­
borach weszli do Rady nadzorczej: ks. Adam Sa­
pieha, dr Zgórski Alfred, Hryniewicz Brune, Milhln 
Władysław, P*)auowski Stanisław, dr. Cwiklicer 
Ludwik, Locher Augustyn, Warzyńaki Franeiszek, 
jako zastępcy: Keblański Aleksander, Piotrowaki 
AI,ks. i Witesławaki Teofil. Sekretarzem został 
Bewakowicz Henryk. Komitet wykonawczy składa
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dę z Fp. Sapiehy, dra Zgórskiego, Hryniewicza i 
Pietrewnk.ego. De komuyi kontrolującej wybraao 
np Turskiego, Rys?* i Gam*kiego.

Na wniuaek delegata straży m. Tarnowa zgioma- 
zenie podziękowało naczelnikowi lwowskiemu p. 
Iryniewiczowi i sekretarzowi „Związku- p. Pio- 
rowekiemu za dotychczasową korzystną działalność.

Komisja wybrana na pierwszem posiedzeniu zdała 
rzez usta swojego referenta dra Cwiklicera sprawę 

. projektowanych uetaw eejmewyeh o policyi ognio­
wej i przymueowej asekuracyi i zaproponowała kilka 
mian w poszczególnych punktach tak jednej, jak i 
rugiej uetawy, które zoetały przez zgromadzenie 
rzedyakutowane i przeważnie w myśl propozycyi 
.omisji uchwalone.

Delegat tarnowski p Warzyński zapresił serde- 
znie zgromadzonych na przyszły zjazd strażacki do 
7arnowa. Zapreszenie przyjęto żywemi oklaskami.

Wniosek delegata sokalikiege utworzenia funduszu 
-marytalnego, odesłano do załatwi znia Radzie nad- 
forczej.

Drugi delegat aokalski zaproponował wprowadza­
li# książeozek poświadczających należenie do „Związ- 
.u “. Wniosek powyższy odesłano również do Rady 
-nwiadawczej, jak niemniej wniosek delegata straży 
m. Bóbrki o zaprowadzenie jednolityeh sygn.ctów.

Delegat gorlicki przedłożył wniosek wprowadzenia 
•dnolitych druków i przedłożył na wzór druki u- 
.ywane zagranicą , odznaczające się pr«stotą i ta ­
niością.

Wniesek ten, jak i kilka innych drobniejszej na­
tury przekazano de załatwienia Radzie zawiadow- 
azej.

Na wniosek dra Cwiklicera zgromadzenie wyra- 
:iło podziękowanie przewodniczącemu p. W ładysła­
wowi Mflhlnewi za piękne prowadzenie dorad, a na 
wniosek p. Witosławekieg) wysłano do prezydenta 
miasta p. Mochnackiego delegację z podziękowaniem 
za gościnę.

Po ikeńesenem posiedzeniu zebrani udali eię gre­
mialnie do jednego z zakładów fotograficznych *•- 
sm upamiętnienia sobie chwil wspólnie przepędzo­

nych we Lwowie zbiorową fotografią.
O gtdz. t po południu zebrali się znowu człon­

kowi# zjazdu w podwórzu ratnszowem , gdzie byli 
.bocni na popisie lwowskiej straży ochotniczej. De- 
ikonałsść w wykonaniu wszelkich ewolucyj wywo­
łała między geśśmi szczery poklask i egoine zain­
teresowanie.

Zjazd zakończył się wepólnym wystawnym obia­
dem w ealach kasyna miejskiego. Uczestnicy „Zja­
zdu- niezaprzeczoną idnieśli korzyść dla sprawy, 
której służą, jak i dla samy»h siebie, wskutek to­
warzyskiego zbliżenia i wymiany myśli.

WiauoiSci m i e l e ,  literackie i artystyczne.
K o m i s y a  f i z j o g r a f i c z n a  A k a d e ­

mi i  U m i e j ę t n o ś c i ,  wydała obecnie pierwszy 
zeszyt atlasu geologiczego Gaiiuyi Zeszyt ten obej­
muje : Siatkę podziału oałego atlasu, i kart cztery 
w rozmiarach 53 +  64 c„ a mianowicie: Mona- 
■terzyska, TTŚmDniea, Tłumacz, Jagielniea. Czerne- 
lica oraz Zaleszczyki. Tekst objaśniający opracowali: 
prof. A Alth i F. Bieniaez. Cena 3 złr.

Dziewiętnasty rok istuienia rozpoczyna wy- 
cnojzacy we Lw ow ie tra w n ik  Pismo to zmuszone 
przez dłużez/ezas wychodzić wspólnie z Urzędnikiem 
od 1 stycznia 1888 wychodzić będzie bamoistnie 
jako pismo czysto prawnicze. Na ozele redakcji 
oprócz dra Czcmeryńskiego, który od 19 lat wy­
daje Prawnika  etoją dr. Dziędzielewicz i dr. Ostro- 
żyftski. Jako zadanie pisma poczytuje redakcja 
utrzymać równowagę nrędzy teoryą a praktyką; 
niedopuścić, aby pierwsza wybujała w oderwaną od 
życia abstrakcję a druga przeszła w bezduszny 
empiryzm, łącząc i jedną i drugą z prądami ducha 
narodowego i życia społecznego. Odrodzonemu P ra­
wnikowi, który ze Btrony najzdolniejszych prawni­
ków polskich otrsjm ał przyrzeczenie spółpracowni- 
etwa, życzymy, aby potrafił spełnić tak trudne a 
piękne zadanie a spodziewamy się, ż« świat pra­
wniczy nie odmówi mu poparcia. Prawnik  wycho­
dzić będzie co tydzień, oe dla wielu jest pożąda­
nym.

Ustawy urządzające postępowanie sądowe 
w sprawach ‘Vt kslowych i handlowych przetłoma- 
ctone i praktycznie objaśnione przez Józefa W a­
wel Louis. Lwów , 1887.

Dość to obizsrna broszura autora cieszącego się 
uznauiem i wielkim pokupem prac swoich. Do powsze 
ehnego poklasku nie możemy jednak się przyłąozji 
Zadaniem dzieł prawniczych nie jest barwność styla 
topiąoa w porównaniach treść rzeczy. Te porówna­
nia i usiłowanie pisania książek naukowych etylem 
powieśeicwym sprawiły, że książka p. Louisa jest nie­
zrozumiałą dla uozoia a prawnik, kto y już ukoń­
czył nauki, nie wiele dowie się z tej książki.

Barwność nie idzie w parze a poprawnością stylu 
I  tak nie pisze się „pod ustną rozprawą wekslową 
rozumiemy* lecz „przez ustuą rezprawę rozumiemy1'. 
Również zwrot „poPeenie sądowe do zabezpieczenia- 
nie jest polskim Mimo radości, z jaką witamy każ­
dą polską książkę prawniczą, nie możemy tej bro­
szury polecić ani uczomm Uniwersytetu ani osobom, 
które szukałyby bez gruntownej znajomości 'ustaw

pouczenia. Natomiast niektóre oryy.nalne poglądy 
zmuszają nas polecić broszurę wytrawniejszym pra­
wnikom, celem ich rozpatrzenia i poddania kry­
tyce.

Bibliografia. (Piawo. Ekonomia. Gospodarstwo).
— - J e z i o r a ń s k i  Józ.: Jak obecnie gospoaa- 

rowaś. Wskazówki dla rolników z narad delegacyj 
epecyalnych zestawione. Warszawa, 1888.

—  K a r l i ń s k i  Justyn dr.: Samobójstwo ozy 
morderstwo. Z praktyki sądowo - lekarskiej. Kraków, 
1887.

— K o m o r n i c k .  Stan.: Wartość ekonomiczna 
odchodów ludzkich Sposób zużytkowania ich dla 
rolnictwa Kraków. (Nakładem gminy miasta) 1887.

—  Ko p f f  Wiktor dr.: Urządzenie włościan w 
b. Rzeczypospolitej krakowskiej. (Przew . nauk i 
lit.). Lwów, 1887.

— L. B.: Louis Blanc i jego projekt organizacji 
pracy (Ateneum). Warszawa, 1887.

— M a l c z e w s k i  Tytus: Nasza własność ziem­
ska w stosunku do obecnego położeuia spół. i ekonom. 
Poznań, 1887.

—  M i l e w s k i  Józ. dr.: W sprawie waluty. 
Referat na zjazd prawników. Kraków, 1887

— S t r z e l e c k i  Ant.: Kalendarz Rolniczy w 
dwóch częściach. (Rocznik XVIII wieku). Warsza­
wa 1888.

—  T r e p k a  Mścisław Edg. dr.: Rzecz o secva- 
liźmie. Dwa tomy. Warszawa, 1888.

—  L i l a n o w s k i  Boi.: O pracaoh przygtt;-ło­
wczych do h st. prawa kanoniczego w Polsce. Kra­
ków. 1887.

— W ś c i e k l i c a  W.: Lichwa na wsi w ces, 
niemieckiem. (Ateneum). Wa/szawa, 1887

— Z a k r z e w s k i  Ad.: Przemysł włościański. 
(Ateneum). Warszawa, 1887.

— Z g ó r b k i Alfr. dr.: Trzynasty reeznik Stow. 
zarobkowych i gosp. w Galicyi. Lwów, 1887.

— Z i e l e n i e w s k i  Mich. dr.: Sprawy polskich 
zakładów zdrojowyoh. Lwów, 1887.

sposób, aby producenci nie konkurowali nawza­
jem pomiędzy sobą — zgoła siał się jedynym, że 
tak rzec m ożna, właścicielem terenów i kopalń 
naftowych, or z jedynym organem do sprzedaży 
płodów kopalnianych.

Celem przedstawienia tego projektu wybitniej­
szym producentom krajow ym . zwołał ich prezes 
kraj. Towarzystwa naftowdgo, p. A ugust Goray- 
s l i ,  do Lwowa na dzień 9 b. m. i przedłożył im 
przygotowany już prz^z pp. W ojciecha Biechoń- 
skiego i dra Mikołaja Fedorowicza statu t wspom­
nianego banku.

Przeciw przedłożonemu siatutowi podniosły się 
jednak między producentami liczne zarzuty. Mia­
nowicie sprzeciwiano się nadauiu projektowane­
mu związkowi charakteru „banku akcyjnego- , a 
to z powodów, że gdy z jednej strony spadłby 
na Towarzystwo akcyjne ogromny ciężar podat­
ków rządow ych, z drugiej mogłyby akcye jego 
przejść z czasem w ręce obcokrajowców, przez co 
samo byłby chybiony główny cel naszyrh pro­
ducentów.

N adto nie znalazłby żaden bank, którego sts,- 
tut pozwala na prowadzenie tak ryzykownych 
przedsiębiorstw, jak wiercenia za naftą i naby­
wanie terenów pod te wiercenia na własny ra­
chunek, chętnych odbiorców swych akcyj między 
ostrożnymi kapitalistami polskimi.

Skutkiem tych zarzutów upadł wniosek zawią­
zania wspomnianego banku akcyjnego, a nato­
miast uchwalono zawiązać wielkie Towarzystwo 
zaliczkowe z poręką ograniczoną i kapitałem  pół­
milionowym, które to Towarzystwo przyjęłoby na

m ssm

Dział ekonomiczny.
Nad utworzeniem krajowego Towarzystwa 

bankowego dla przemysłu naftowego odbywały 
się przez dwa dni w# Lwowie narady producen­
tów i dystylatorów nafty. N arady ts  miały do­
prowadzić do wykouania projektu, który na zgro­
madzeniu nafciarzy podczas wystawy w Krako­
wie postawił był p. W. B i e c h o ń s k i ,  a któ­
rego bliższe ułożenie powierzone było pp. Bie- 
chońBkiemu i Fedorowiczowi. —  O tych naradach 
pisze Oaz. Narodowa:

Udział w obradach wzięli pp. Gorayski, dyr. 
Z im a , St. Szezepanow ski, Sygurd W iśniowski, 
dr. Fedorow icz, B ieńkow ski, Skrochow ski, hr. 
Roger Ł u b ień sk i, Adam Skrzyńsk i, Postrucki, 
inżynier Syroczyński, dr. Olszewski, Konstanty 
Bubella i inni.

Dotychczasowe doświadczenie dowiodło, że jak­
kolwiek wszelkie z eksploatacyą nafty połączone, 
a przez jednostki lub pomniejsze spółki prowadzo­
ne przedsiębiorstwa, należą do nader ryzyko­
wnych, jednakże suma tych przedsiębiorstw wy­
daj e w stosunku do włożonego w n ;e kapitału, 
umiejętności i pracy bardzo korzystne rezultaty. 
Ryzykowność ta wynika tylko z tegc., że środki 
pojedynczych przedsiębiorstw  wyczerpują się naj­
częściej, zanim przedsiębiorcy są w stanie prze- 
módz trudności techniczne, z wierceniem za n a ­
ftą połączone, lub techniczno-handlowe, towarzy­
szące destylacyi nafty. Skutkiem zaś takiego sta­
nu rzeczy powtarza się n ieustannie , że kilku 
szczęśliwszych przedsiębiorców wyciąga z prze­
mysłu naftowego terna, podczas gdy mniej szczę­
śliwi zaledwie w egetują, lut) też tracą swoje 
wkłady.

Gdyby jednak istniejące przedsiębiorstwa po­
łączyły się i nawzajem ubezpieczyły, straciłby 
przem ysł naftowy swój dotychczasowy charakter 
loteryjny i stałby się p ew n ą , a zarazem najko­
rzystniejszą w kraju dla szukającyeh umieszcze­
nia kapitałów gałęzią przemysłu.

Jakie zaś świetne korzyści przem ysł ten wy­
dać może, przy zaprowadzeniu w nim ścisłej or- 
ganizaeyi. oraz prowadzeniu go na większy roz­
miar i roztropnem rozdzieleniu połączonego z nim 
ryzyka między liczne, spojone pomiędzy sobą 
przedsiębiorstwa , dowiódł los znanej spółki ka­
nadyjskiej , która przybywszy do Galicyi z bar­
dzo szczupłemi środkami tylko, stała się dziś ró ­
wnorzędną z wielkiemi przedsiębiorstwami nafto- 
wemi w Ameryce i na Kaukazie.

Celem tedy stworzenia p o tęg i, którejby żadne 
obce przedsiębiorstwo konkurencyjne zgnieść nie 
mogło, powstał w um ysłach kilku wybitniejszych 
przedsiębiorców polskich projekt założenia akcyj­
nego D a n k u  n a f t o w e g o ,  z kapitałem jak na 
początek 2,000.000 złr., który to bank zjedno­
czyłby w swych rękach istniejące już przedsiębior­
stwa w iertn icze , nabywał te re n y , w którychby 
nafta znajdywać się m ogła, zanim je obcy kapi­
taliści wykupią , zakładał nowe kopalnie . pośre­
dniczył w nabywaniu najlepszych narzędzi i przy­
rządów. udzielał zaliczki na produkta naftowe, 
skonsolidował sprzedaż tych produktów w taki

Ceny zbóż i produktów na giełdzie wieeeńskiej
do 9 grudnia:

R a e p a k  za 100 kilogr. na luty-marzeo 12 25 
do 12-45.

P s i  en io a  na wiosnę 7'64 — 7*66, aa maj- 
czerwiec 7'70 — 7 7 2 ,

Ż y t o  na wiosnę 6-13— 6 14, na maj-czerwiec 
6 -2 0 —  6 2 2 .

O w i e s  na wiosnę 6 .9 4 — 5 98, na maj-czerwiec 
6 00— 5  0 2 .

K u k u r u d z a  na mai-czer^iec 6 '2 9 —6 '3 1 ,  na 
czerwiec-lipiec 6'29 —6 31, u ec-sierpeń 6'32 — 
6-31.

J ę c z m i e ń  morawski prima 7-75— 8 '50 , średni 
6 '75— 7-75

K o n o p i e .  Za 100 idiogisi. węgiorski.* surowa 
26 '00 — 33 00, ga'i: yjskir- surowe 20 00 — 30 00. 
czesane S 0 0 0 — 40'00, włoski* i-.zesamr. wyborowe 
9 8 '0 0 — 1 1 2 — TJ-posobimie spokojne

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r 1887 
130' — 140 , p tinieisjy 125' — 135- wioski 115 00 
do 120 00. Oe! ay 1 5 - 3 0 .

Ko n ic  z za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy- 
s?ez-my 46 ds 49, wł.-ski 48 — d 51 —

L u c e r n a  I  sorty za 100 kilsęr. wtoaka 54 ' — 
de 6 0 '— trineunka 8 3 '— de 86 ' — , wigletjlka 
5 5 '— 59 i0r. - saska biała 4 0 '— do 58' — . 
bana ki 12 00 — 14 00.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 m ru ?  w miej­
scu 2 5 -5 0 -  25-75.

Usposobienie spokojne.
O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo SI 50 — 32-00 
N a f t a .  Za 100 kilogr get twa, galicyjska 19 '75

siebie zadanie pośredniczenia w zakupnaen tere- j do 20 '00 . prima kaukazka z Tryjestu w cystern'.*' po 
nów, zawiązywaniu spółek wiertniczych i dysty-j4-90  do 5 00, amerykańska 22-75 — 23 00. 
larnianych,w  dostarczaniu przedsiębiorcom zaliczek O I?  j r z e p ak  o w y. Za 100 kilogramów zaraz 
na zapasy produktów, narzędzi jak  najlepszych ■ 30 5 0 — 31 00, na styczeń-kwiecień 31-00 — 31-50.

skiej 8atysfakcyi. Literały uważał to za zniewagę 
i wyzwał Pasztelya na pojedynek.

B»rlin, 13 grudnia. Cesarz przyjmował wczo­
raj w południe w. ks. Katarzynę wraz z jej cór­
ką, które w niedzielę tu przybyły a wczoraj by­
ły na obiedzie u cesarza.

Paryż, 13 grudnia. Gabinet je s t złożony w ten 
sposób, że T i r  a r d został prezesem gabinetu i 
obiął tekę finansów, F 1 o u r e n a m inistrem  spraw 
zagranicznych ,F  a 11 i e r  e a sprawiedliwości, S a r- 
r i e n spraw w ewnętrznych, M a h  y marynarki, 
L o u b e t robót publicznych, D a u t r e s m e  han­
dlu, V i e 11 e rolnictwa, F  a y •  oświaty, a L  o- 
g e r o t  wojny.

Paryż, 13 grudnia. Rada m inistrów  zebrała 
się wczoraj wieczorem w pałacu elizejskim, gdzie 
została poinformowaną o treści orędzia wystoso­
wanego przez prezydenta Carnota do Izb ; orę­
dzie to dzis w lzbaen  będzie odczytanem. Orę­
dzie zaznacza głównie t  naciskiem ważność po­
koju na zewnątrz i pojednanie partyi aa  we­
wnątrz państwa.

Paryż, 13 grudnia. S łan  zdrowia Ferrego co­
raz lepszy, je  1 także lekarze nie pozwalają ma jesz­
cze opuszczać mieszkania.

Sofia, 13 grudnia. M inister sprawiedliwości 
złożył z urzędu prokuratora, który kazał bezpra­
wnie uwięzić .1 lanego francuskiego Bonifay. 
A /.żsnie z urzędu jest najwyższą ustawową karą 
przewidzianą za tego rodzaju nadużycia.

K u r s u  fo to g r a f ic z n e .
i r a s l a t d a l *  w l w d w  <*,■ Iw & « j

po jak najtańszych cenach, oraz w zbywaniu su­
rowych i przerobionych płodów naftowych sło­
wem, by tworzyło pożądaną spójnię między po- 
jedyńczymi przedsiębiorcami w ich walce przeciw 
coraz natarczywszej nawale obcych spekulantów, 
wciskających się na nasze pola naltowo.

Celem wykonania wymienionych powyżej u- 
chwał, postanowiono dalej porozumibó się z kie­
rownikami największych instytucyj bankowych w 
kraju co do sposobu zawiązania wielkiej spółki 
na wzajemności opartej i otrzymania dla niej fi­
nansowego poparcia.

Mianowicie zaproszono na dzień dzisiejszy pp. 
Franciszka Zimę, Alfreda Zgórskiego i innych, a 
wykonanie wymienionych powyżej zamiarów za­
wisło od miary zachęty, jaką otrzymają przedsię­
biorcy naftowi od naszych instytucyj finansowych. 
O wyniku podjętych w tym celu rokowań donie­
siemy w swoim czasie.

na wrzesień-grudzień 1888 2 7 -25.
Usposobienie spokojne,
S m a l e c  w i e p r z ó w , ' .  Za 109 kilogramów 

w miejscu za towar przedni 54 50 - 5 4  60 Usposo­
bienie spokejne.

Łój ,  Za 100 kilog I sorty 31 0 0 —31-50—.

Wiedeński targ bydła rogatego. Wiedeń, d. 12 
grudnia. Na targrwicę przypędzono egółem 2813 
sztuk. Przebieg targa był ożywiony.

Płacone za galicyjskie woły opasowe (dostarczone 
576 sztuk) po f*0 do 57 złr. za cetnar metryczny, 
wyjątkowo dobre do 62 złr., za węgierskie (dostar­
czono 1023 sztuk) po 50 de 56 złr., wyjątkowo do­
bre d* 59 z łr., niemieckie woły od 54 do 58 złr.; 
wyjątkowo 6 l złr., galioyjskie woły z paszy pe 46 
do 53 złr.

Traktat handlowy z Włochami jest już zawarty 
i przyszedł na porządek dzienny parlamentu wło­
skiego jako przedmiot nagły, aby mógł być uehwa 
lenym jeszete przed Nowym rokiem. Z« strony Au- 
stryi traktat ten zacznie obowiązywać prowizorycz­
nie na mocy upoważnienia, jafcie cba parlamenty 
austryaeki i węgierski, dały gab'netom a później 
nastąpi uchwalenie w formach konstytucją przepi- i 
aanych. Traktat zawiera wiele wzajemnych ustępstw; 
taryfowych.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 13 grudnia.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 746 2 mm 748.5 mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza

Kiedy w  W iednia i Peszcie uchw«lono nowelę, 
ołową, twierdzono nowszeehnie, iż pośpiech jest po- >

\ K ierunek i moc w iatru  
•usza , 10 tu rz a )

trzebny, aby miec podstawę de układania się z 
Niemcami o nowy traktat., który posłuży następnie 
jako wzór do układów z Wiechami. Stało się prze­
ciwnie. Z Włochami traktat już zawarto; z Niem­
cami zaś nie rozpoczęto nawet układów © zawarcie 
nowogo traktatu, zaledwie udała się umowa o tym­
czasowe przedłużenie da mego.

Nowa taryfa cłowa ułożona między Austryą a 
Włochami zawiera 30 pozycyj odmiennych ed prze­
pisów noweli cłowej — na korzyść Włoch. Najwa­
żniejsze z nich s ą : Od cetn. metr. cytryny i poma­
rańcze są wolne od c ła ; snche migdały płacą 5 
złr.; daktyle i pistacje 1 2 ; niełuskane ziarnka pi- 
nii 2 ;  łuskane i jabłka granatki 12, ryż 1*50, 
orzechy 1-50, jarzyna stołowa wolna, sok cytryno­
wy wolny, świeże kwiaty wolne, osły wolne, świ­
nie od sztnki po 1-50, jaja wolne, oliwa czysta i 
olej lniany 2 41) od bilegr., inne ole;e 4 złr.. olej 
do celów fabrycznyoh 0 -8 ; makaron 3 75, kiełbasy 
(salami) 16 rir., sery (gorgonzola, stracohino i par- 
mezański) 5 złr.; kapelusze słomkowe od sztuki 
p» 10 et. nienbrane, po 20 ct ubrane ; miotełki ze 
słomy ryżowej 1 *50 od cctn. metr.; zwykły wyrób 
koszykarski 1 50, płyty marmurowe nieszlifowane 
wolne.

W zamian w taryfie włoskiej dla towarów su- 
stro-węgierskich są następujące co ważniejs/o zni­
żenia : piwo w beczkach ed hektolitra 3 liry (fran­
ki), we flaszkach od 100 sztuk 3 1., spirytus od 
hektolitra 14 1., drzewo na opał, do budowy i na 
wyroby, oraz taroioe są wolne ; parkiety 4 1., me­
ble gięte 7 50, inne meble 13 1., proste naezvnia 
drewniane 6 1., drobne wyroby z drztwa 50 1., 
zabawki dla dzieci 60 1., półfabrykaty z drzewa i 
słomy 1 l i r ; wyroby szewskie ze ekóry i innych 
materyj (z wyjątkiem jedwabiu i aksamitu) 100 li­
rów za sto sztuk; konie wolne, świnie od sztuki 
po 3-75.

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

Stan nieba 
=pog.; 10 zup. poohm.

wczoraj I dziś 
g. 10 w. |g. 6 rano

— 1*4 -2°. 7

W 1

96%

10

WSW 1

dziś
g- 8 POP-

748,5 min

dnia 13 grudnia 1887.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrna . . .
Austryacka ren ta  z ł o t a .........................
5 %  austryacka ren ta  (mareowa) . .
Akcye banku austro-węgierakiego
A keye kredytowe ...............................
Londyn ..................................................
Srebro ........................................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty austryaciae . . . . . .
Banknoty banka niemiec. za 100 m.

Odpowiedzialny Jttedaktor: 
T a d e u s z  S m a rze w s łć i,  

Wydawca: D r . L e s ła w  B o r o ń s k i .

Kar* w wal. 
hwtr.

złr. _ «L

79 05
81 55

110 20
93 45

876 —

275 50
126 05

9 98%
5 97

01 85

Rubryka „Nadesłane- nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE

— 0°,7

W 1

85%

Romuald Stachórsk i
k o n c .  b u d o w n i c z y ,

irzen iósł swoją kancelaryą na Ulicę Basztową, 
Nr. 27, partej dom H Stępińskiej.
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Telegramy „Nowej Reformy';

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 13 grudnia. Wiener Ztg. publikuje 
rozporządzenie m inisterstwa sprawiedliwości do 
sądów krajów koronnych z wyjątkiem Tyrolu i 
Vorarlbergu, dotyczące ulg w opłatach przy spro­
stowaniu wpisów do ksiąg gruntowych.

Wiedeń, 13 grudnia. Fremdenblatt pisze: Wo­
bec konjunktur i komentarzy, jakie niektóre spe­
cjaln ie  węgierskie dzienniki łączą z pogłoską o 
dymisyi m inistra spraw zagranicznych Kalno- 
ky’ogo, okazuje się rzeczą konieczną ponownie 
nąjsUnowozej skonstatować, że Dogloski te należy 
odnieść jedynie do manewrów giełdowych j że 
więc tern samem także wszystkie wyjaśnienia 
przez krajowe i zagraniczne dzienniki ao powyż­
szych pogłosek zam ieszczane, a które w powa­
żniejszych kołach nie zwracają na razie żadnej 
uwagi, same z siebie upadną.

Wiedeń, 13 grudnia. Sejm niższo-austryaeki 
przyjął bez rozprawy wniosek W eitlofa i towa­
rzyszy, aby imieniem Sejmu wyrazić papieżowi 
najpokorniejsze życzeniu z vowodu jego jubileu­
szu kapłańskiego.

Budapeszt 13 grudnia. 1 4  na sejm, Lite-
raty, wskutek rany odniesionej w pojedynku u- 
marł. Sekundanci zmarłego posłowie Darday i 
Abonyi oświadczają że przyczyną pojedynku była 
okoliczność, że adwokat Pasztelyi w pewnym pro­
cesie dowodził, iż Literaty odmówił raz rycer-

NADESŁANE

• rzeprowadziłem się pod 1 4, ulica Mikołajska 
i ordynuję jak dawniej. (2026 10-10)

2 > r. S lin H ń s fc i .

N A D E S Ł»A N  E.

P i w o  zaflegmia, zań rozwalniające są 
Lippmanna Karlsbadzkie proszki musu­
jące. 1550

Du nabycia we wszystkich aptekach.

N A D ESŁA N E.

Zwracamy uwagę na główny magazyn 
H e r b a t  c h iń s k ic h  i  p o r c e la n y
j a p o ń s k ie j  p. H. Horowi t z a ,  ulica 
Grodzka, 35. (2118 4-i5)

Pamiątki, zbiory I osobliwości godne zwie­
dzania:

— M u a o u ui N a r o d o w e  S z t u k i  w ó a k i e n -  
n i c a e h  otwarte codziennie próei poniedziałków ad 11 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 20 ant.

— M u z e o m  ks. C z a r t o r y s k i c h  (ulica Pijarzka) 
otwarte dla publiczności we wtorki i piątki od godziny 
10 rano do 2 z południa. Wstęp bezpłatny.

— G a b i n e t  a r o i i m l o g  e z n y n n i w e r s y t c t n  
J a g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium. Jagiellonicum) (oho* 
sw- Anny), zwiedzać można oodziem ie od i2 do 1 próoz 
świąt i wakaeyj uniwersyteckich. W tymże gmteho B i­
b l i o t e k ę  zwiedzać można za zgłoszeniem się do za­
rządu.

K raków , dn ia  1*6/12.
(Bi z bieżącego kuponu.)

Kuble papierowe rosyjskie za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ......................
6% Pożyozka krajowa galio. za złr. 100 
4 ilt % Pożyczka krajowa galie. „ „ 100
5% Obligaoye indemn. gal. za złr. lOu k. m.

jk L u ty  zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5% Ooligi Komunalne . . . .  I Emie. 
4$, Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4%
4‘/,%
5-*
5%
6*
5*.
4%

U Em.

„ „ z prem. 10 %
„ „ „ zwr. za 40 lat
„ Król. PoL za rubli 100 

likwidae. „ „ „ „ 100

Lwów, dn ia  12/12.
(Bez bieżącego kuponu.)1 

Akcye Banku hip gal- (dywid.) na złr. 200 
5 % L u t /  zasi Tow. kred. ziem. za złr. 100
41/* % n I, „ „ » * n 100
+ *  „ ©kr. 56 „ 100
i llt% Liziy zast. Banku kraj. „ „ luO 
o % Listy aast. Bąnku hipot. gal. „ „ 100 
5 % Obligaoye indemn. gsue. za zł. 100 m. k. 
4 llt%  Obligaeye pożyczki kraj. za złr. 100 
5*  U Ulg. komun. kraj. „ ,  100

płacą

109 5
61 50 
u 9S 

102 -

93 50 
10 i 25
94 75 
99 50 
94 25 
91 -
96 — 

100 75 
'02 — 
9J -

97 50 
88 50

żądają

110 50
62 
10 03 

104 S
94 co 

104 50
95 60 

100 "0
95 50 
92
97

101 50 
103 — 
100 -

98 25 
90 50

281 280
100 75 101 75
96 97 -

90 50 91 50
9'- 25 96 25
98 85 99 8r

103 50 104 50
93 60 94 60

100 — 101 —

W arszaw a, dnia  12/12.
(Bez bieżącego kuponu.)

5 lo Listy zastawne z r. 1869 za rnbli 1O0
4% Listy likwidacyjne . . „ „ 1 0 0
5% Listy zast. Warszawy [ Em. „ „ 100
5% „ „ lflO
5% „ „ „ III „ „ „ 10'

„ „ „ -V ,  „ „ 100

W iedeń, dn ia  12/12.
Ob l i g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżąoego kuponn.
® lo Renta austr .papier, ab 16 % za złr. 100
5% „ „ Brebrna „ „ „ 100
4% n „ złota . . . „ „ 100
5% » „ papier, nowa „ 100
4 </, Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100 
5% „ „ 1860 „ 500 „ „ „ loo

6*  ’ ’ Jrra  i  100 » ■ ■ 100
’ u®* ^  ^  " - 1°°„ „ 1864 bez % pćł „ „ 100

Obligaoye korony węgierskiej.

Kenta złota na 1000 złr. za złr. 100
5% „ papierowa . , . „ „ 100
5% Obi. w. Detb. z 1876 w zł. ab 10% eso.100 
Pożyozka prem. węg. po 100 złr. „ n ioo

* ” , J! ,mL " " 1®®4% Losy Cisańskie (Theizs-KOg.),  „ 100

płacą żądają

90 35 
98 25 
97 50 
96 50 
96 5(>

79 1 
81 60 

110 40 
93 40 

130 56 
133 2b 
137 0 
164 -  
164

98 05

121 -  

121 -  

121 SOI

79
81

110
93

131
133
138
164
164

98
83

112
122
m
122

Obligaoye indemnlzaoyjne.

5% Obi. ind. ab 10% esc. Galicyi zalOOm k
•5% „ - „ 10% , Buków, „ l i  „ „
5% „  „  „ 7% „  Siedm. „ 100 „ „
5 % n „ „ 7«j „ Węgier. „ 100 „ „

Różne inne pożyczki.

5% Losy Donau-Regulir z 1870 za sztukę 1
5% Pożyczka „ z 1878 „ „ 1
3 % Serbska poż. pr. po 100 fran. „ „ 1
0% Losy tureokie pr. 400 „ „ „ 1

41/* 
5% 
5% 
5% 
4V, 
3% 
4*  
4 V* 
5% 
41/* 
H  
4%

Listy zastawne.
% Bank krajowy galicyjski za złr. 100

100 
100 
100 
100 
106 
100 
100 
100 
100 
100 
100

obi. komuu. 
Banku hip. gal. z 10% pr. L 

„ 40-letnie . „ 
% Boden-Credit allgem. óst. „ 
Bnien-Oredit allg. óst. z pr. „ 
Gal. Tew. kred. ziem. okr. 4 L

°!° w „ „ „ „
Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 

% Banku austro-węgierek. „
t> n n n

Banku hip. węg. z premią ,

płacą

102
103 56 
103 50 
'04 -

120 50

29 SO 
6 5

OR 25 
.‘00 25

98 50 
100 50 
102 50

D l 30 
100 7! 

99 35 
103 50

żądają

10J 
104 

4
4  50

121 50

30 20 
6 90

Obligaeye pierwszeństwa kolei

5% Albrechta . . .  na 300 złr za 100 
5% Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100 
4 '/,%  ICar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100

Koszyefeo-Bogum. „ 200 „ „ 100
Lw.-Gzer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 
Lwow.-Czeru. z 1884 na 1)0 złr. „ 100
Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 1 1
Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ i .

3% Lomb. (Sudb.) ua 500 fr. za sztnkę 1 
5% Przem.-Łup. I. Em. na 200 złr. za luO
5% Nordosty . . .  „ 300 ,  „ 100

5
0

101
99

1
103

)6
102
101
99

104

o%
4%

%
4%
5%

płacą żądają

L o t y .

Budap. tosr Bazylika . na 5 :fr. 
Kred. dla handlu i przem. na 100 złr.
K l a r y .....................................   40 „
4% Tow żegl. Dun. ab 10% „ 100 „
K ra k o w s k ie ..................... „ 20 ,
Ofner miasta Budy . . „ 40 „
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „

„ „ węgier. „ 5 „
Rudolfa ................................  10 „
StanisławowsKie . . . „ 20 „
41/, % Tryesteńskie . . „  100 „

4% „  . w »

9)
99

87 50 
"V ó-'

.i : O
l  i i  70

-7 a. 8 60 8 90
W. a. 180 _ 180 50
m. k. 49 — 50
w. a. 116 50 117 50
w. a. 19 — 19 75
w. a. 52 25 53
w. a. 17 60 18 _
w. a. U 30 11 65
w. a. 19 30 20 —
w. a. 34 — 34 5*'
m. k. 137 — — —
w a. 69 75 —

100 -

99 50
DO 
80 25 
87 75 

: 23 80 
99 50 

145 10 
98 — 
97 50

Ostzt.
dyw id,

6 -

5-
1 3 -
1 8 - -
25-25
38-60

a i ._

Akoye bankowe.
A n g lo b an k .......................... na 700
L n l w r  l  Wiener . . „ 100
Kredyt, dla handlu i przem. „ 160 
Kreditbank węg. allgem. „ 20 ■
L a e n d e rb a n k .......................... 200
h astro-węgierskie . . . „ 600
Umonbank . . . .  „ 100
GalL. Bank h eezny . „  200

Akcye kolejowe.

złr.

1 0 - - Alfóld-Fimna . . na 200 zfr.
136m Fcrdynaudj Półnoon. . n 1050 «
10-50 Karola Ludwika . . n ?19 ■
13-50 Lwowsko-Cserniow-Jassy p> 200 79

7-94 KoBzyoko-Begnmińskie , m 200 Pt

9-50 R u d o lfa ........................... pt 200 Pt

994 Siedmiogrodzkie . . . Pt 200 Pt

25 fr. StaatBeisenbahn . . . • 200 Pt

5 fr. 
1625

Lombardy (SCdbahn) 
Żegluga na banąju . .

it
Pt

200
500

9

9

W a l e t y :
Dukaty pełne ważne . . . .
20-to F ra n k ó w k i....................
20-to Markćwki....................
Pół-Imperyały rot. pełne wam*
Funty szterlingi........................
Banknoty w łosk i* ....................

za sztukę

płacą żądrją

105 75 
86 5 

274 70 
279 50 
217 — 
875 
203 75

173 — 
346"
3 0 50 
210 50 
137 -  
T 8  -i

221 S
86 25 

843

6 07)
10 -  

12 8« 
10 35 
12 60 
40 SC

b io

106 26
»7 50 

275 -  
280 -  
217 26 
877 — 
204 25
I -  -

P 3  50 
847<>- 
201 -  
211  -  
138 — 
180 -

223 10 
86 —  

M  -

-  Ul

I 00 
10 01 
12 40 
10 37 
1S 65 
40 SO 

M 50



Nr. *84. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 12 Cnudnia 188

Młody człowiek
stabiliiowany nr zjsdnik z pen.yą 1500 złr., dla 
brakn znajomości po.zukrje w .on sposób da 
igoun^j towarx-«zli. Łaskawt, zgłoszenia panien 
i be.Jzioinyeh wdów przystojnynh, w wieku 22 
da 27 lat z dobrego domn, mających wiana o- 
koło 10000 złr., o ile możności z fon gra ą, 
przymnie do duia 23 b. m. pod adresem IŁ . 
H .  F .  poste rest. P r z e m y ś l .  Za dyskreeyę 

ręczy honorem. 2186 1 3

K r  a n io n u
poiDŻona pod L. 4 0  w N ow ej w si , za 
rogatki, Łobzow ską , z  w o l n e j  r ę k i  

d o  s p r z e d a n i a .  2i84 l  3 
Bliżcza wiadomość na miejscu.

U / H n u i a  bezdzie tna , w  sile wieku, 
n U U W d  obeznana z kuchnią, poszu­
kuje miejsca przy gospodaistwie lub do 
zarządu domu. Świadectwa dobre, z obo 
wiązkicm obeznana. A d ia s : A .  I i .  poste 
restante K raków. 2182 l

Kilka mieszkań
składających się z  p o k o j u  1 k u  
e h n i ,  oraz s k l e p  z  i n i c s z k a d i e i u  
d o  w y n ą j ę e i a  K a ż d e g o  c z a  s u ,
ulica Krowoderska, 1. 122, obok fabryki 

Wgo Zieleniewskiego. 
Wtiwłomość tamże lub przy ul Sław­

kowskiej, 1. 14, I I  piętro. 2185 1 3

WiesbadeAskie
p a s t y l k i  z  s o u

z g o r ą c y c h  ź r ó d e ł

s p e r z ą d z a n e  p o u  k o n t r o l a  
r z ą d o w a  m i a s t a  W ie s b a d e n  

1 D y r e k c y i  l e c z n ic z e j .
Pastylki z* soli gorących źródeł Wies-

badeau bywają itósow„je w ty oh dole­
gliwościach, które wymagają leozenia ze 
Irjdeł Wiesbadenu. Leczą mianowicie 
Katary płuc I arzell, zmniejszając łe- 
ohtanio powodują -e kaszel ururwlają wy- 
daleo o Hepmy Przj dłuźszem nlyeiu 
pow iks tję wydzielenie je&a żołądko­
wego a lem samem polepszają trawienie.

Cena puoełka 60 ct.
Pod kontrolą sporządzane byw ają: 

Wieebadeiiekle mydło szprudlowe sztuka 
ct. Wleajadensś i sól surowa do ką* 

ptoil k.gm. 1 50 ct. Sól z gorących źródeł 
do zażywania słoik 1.20 ct.

Przesyłka przez

W ijs la taer Brnen-Couttoir,
W i e s b a d e n .

Jedyny główny skłaa dla Austro-Węgler 
w '.pteee C. Brady w Kromieryżu (M ora­
wa). Prawdziwe do nabycia łakże w ap- 
Uoe „pod Barankiem“ W. hedyka w Kra­
kowie i y  aoteee Henryka Blumenfelda 
we Lwowie. 2986 1 4
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Tylko w miesiącu grudniu lwy «
sprzedaje dla pozbyć1 a lę za wielkich moich zapasów ak n i i towa­
rów wełnianych, od dziś do końca tego miesiąca, i. ^świeższe n i n -
terye na tnźnrki, spodnie, Kamizelki 1 cale
Ubrania, jaltofceż najmodniejsze mate.ye na damskie Ża­

kiety, damskie płaszcze i damskie suknie
po oryginalnych cenach fabrycznych.

FRANCISZEK TUL. Skład sukna w Bemie IMorawal
2145 2 4C r r u s s e r  P l a t z ,  A r .  1 9 .
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! Wina naturalni
w ę g i e r s k i e

w baryłkaoh 4 litr. Czerwone tłr . 
do złr. 3. B itłe  od złr. 8 1 0  do 
Czerwone deserowe od złr. 4 d  

przesyła opłatnie za pobranienr 
s 151 Handel wywozewy win

F r a n k i  « &  C o m
Werschetz iSUdungarn).

K U C H A R Z
m łody, żonaty, bezd zietn y , m a eh ’ 
bn e św iad ectw a  i rekom endacy

szuka służby na wsi.
Podjąłby się  obok zatrudnień  sw ej 

zawodu także in n y ch  czynność: 
p r z y  g o s p o d a r s tw ie .  

Żona jeg o  podjąć aię m oże . 
s z y c ia ,  h a f t u ,  pru n ifi

B liższa w ia d o m o ść: Kucharz, R] 
nek kleparski, 14. 211& 3

ę - O - O - O - O - O - O O - O O - I O ł O I 1

Najezlaehetnlejeze
O l O ( T ,- .d l

W I N A
za których

•iystość i prawdziwość 
pehia poręczenie daję,

eą w  K r a k o w i e  n

ANT. HAWEŁII
handel

b ecsu i , win i delikatesów 
pod Palma “ 

w m ojtm  
orygtn&inem na­

pełnieniu

do nabyoia.

Jdzaf B. Teutsek,
Export wio, 1601 7 11 

b p h k iS D U z g  w Siedmiogrodzie.

f i *

! Wiadomość na święta!
A n to n i  k c h n lz

przy ulicy Krupniczej Nr. 17, 
poleca swoje dobre s e d e n b u r g e k l f  
a i n a  w ę g i e r s k i e ,  hurtow nie i czę­

ściowo. 2175 2 10

Biiier, Sachsa i Sp.
w Bernie

wysyłają za zaliczką .
niebie. białe

Barnuszki bitnzaae do go-
gotewwnii emaliow. */» litr. —•45 —•55

1 litr. - • 6 0 - • 7 0
2 litr. -■ 90 110

Barauazkl na kawę blasza­
ne emaliowane l/4 litra - • 5 0 -■ 60

‘/, litra - •— -• 9 0
Ryakl (Casierolei) blasza­

ne emaliowane ‘/> litra —•50 —■60
1 litra -■65 - 7 5
2 litra - • 9 5 1 10

B rytfaaay z blachy 
emaliew. 29 cmi. dług. 1-70 1-90

S5 emt. dłng. 23 0 2-60
44 ctm. dług. 3-30 3-80

Blarhy d« pleozenla
emanów *0 ctm. dłue. 2-30 2-60

0 ctm dług. 4-60 5-20
Dzbanki b ;asz. em. 2 litry 5-20 2 50

4 litry 3-30 3-80
Miary de ołynćw stempl.

f , 5JU  lTf H, 1 2 litra 
Lejki z b .aeh-, em. do piwa

4 05 4-76
1 lu 1 BO

do wina —•90 110
Miedeloe do mycia em. duże 2-20 2 50

małe 1-25 1-50

W « e lx u  inne kuchenne i gespodareze 
naesyn<a zawisa na składzie i po aajtań- 

uyoh  renach. 1894 15 20 
Cenniki opłatnie.

utrzym ały dotąd, jak od lat trzy­
dziestu , z powodu s w e 1 dobroci 
i ciągłego udoskonalania, palm ę 
p ierw szeń stw a pom iędzy w szy  
tk iem i in n em i m aszynam i do 

szycia, dlatego też  w zięcie i od­
byt tych że  zw ięk sza  się z każ­

dym  rokiem .

N a w szystk ich  w ystaw ach o 
trzym ały

oryginalne Singera

maszyny i  szycia
najw yższe odznaczenie, w tym  
roku znow u

w  A d e l a j d z i e  n a  
w y s t a w i e  j u b I I e u s z o w « - j

P i e r ws z y  medal.
w  L o u d y a i e ,  a m e r y k a ń ­

s k a  w y s t a w  a

N ajnow szym  w ynalazkiem  fir" 
m y Ś i n g e r  J e  C o u i p .  je s t  
m aszyna do szycia

WysoKoramienna

IM P R 0 W E D
posiadająca najw yższy stopień  
w ykończen ia , jest to najszybciej 
i najlżej idąca m aszyna w św ię ­
c ie , która w szystk ie  inne sy s te ­
m y znaczn ie przew yższyła .

D obra m aszyna do szycia  jest 
najużyteczn iejszym  sprzętem , po­
siadającym  sta lą  w artość i t a k  
d l  - u i y t h  a  d o m o w e g o ,  
j a k  d l a  c e l ó w  z a r o b k u  
j e s t  n a j p i ę k n i e j s z y m  i  

n a j p r a k t y c z n i e j s z y m  
p o d a r k i e m

na Gwiazdkę.3 dyplomy honorowe.
C I E N E B A Ł N A  A G E N C J A

he Singer Manufacturing Comp. New York
6. Weidlinger, Kraków, Floriańska, 34. 2178 i 0

Elelif Miasta Kratowa.
Album wspaniałe wielkości 40/50 ctm. w ozdobnych okładkach,

zawierające
24 widoków w chrom olłtografiach, przedstawiających  

najwspanialsze i najpiękniejsze

Zabytki i pamiątki Krakowa
p od łu g  oryginalnych  akwarel

J u l .  K o s s a k a  l  S t .  T o n d o s a ,
z tekstem  historycznym o 24 arl- ■ 7 .xh  D~a Prof. Włafl Łuszczkiewicza. 
oraz przedmową Dra Prof. Ma <ina So» owskiego w y szed ł nakładem

t 1 r m y

K u t r z e b a  A  H u r c z y ń s k i  w  K r a k o w i
Znakomite to dzieło, w ypracow ane przez pierv -rzędne siły artjfłty- 

czne naszego kraju i wykonane w największym em >j.«iskim zakładzi9  
artystycznym, polecamy gorąco Szanownej P, T. PubliezSma-ji 2100 5 12

FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ 08 ZAPUSZCZANIA POSADZEK

ANDRZEJ SCHULTZ
w  K r a k o w i e  R y n e k  N r .  Sł*.

SKŁAD TOWAROW NORYMBERSKICH i KO] HALNYCH,
wielki wybór Paciorków I Korali azkiann)

Guzików, Jedw abiu, Nim, Bawełny i innych potrzeb .U  szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych,, dre­

wnianych i szktannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjok i Medalików. 

PRZYBORY DO ROBIENIA KW IATÓW .
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

w rajlepszyeh gatunkach, 
i g ł y  Y o i y w k l ,  S c y z o r y k i ,  N o ż e  i  B r z y t w y  a n g i e l s k i e ,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złote do robót pozłotaiczyoh, farby i lakiery. 2619 261 396
J W  Zamiejscowo ->b*talunki natychm iast załatw ia. " W |

H an d e l aałożeny 1774 roku.

J A N  I H N A T O W  I C Z
1 we Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, w Krakowie, w Sukiennicach Nr.
1 20, w Czerniowcach, w Rynku Nr. 2,
1 poleca swojego wyrobu
, znakom ite -środki. odszczególuione 7ma medalami za­
siąg i i 2 dyplom am i uznania na wystawach krajowy cli

i zagranicznych.

Powietrze lasów iglastych w pokoju!
1 otrzym uje s-> prztft r*-/pyla»i.-

kadzidła ioinoweg;o!
Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, p isiada it_eoszaeowane własności hygieui- 

ezne. Oczyszcza i odświeża pewietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że jest po- 
1 wszeehnie uznane za najzdrowsze do tddychania osobom cierpiącym ua choroby pier- 1 
: siowg i zakaźne. 220 30 0

Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 złr.

Renomowane T ow arzystw o ase­
kuracyjne poszukuje dla Krakowa 
i okolicy uzdolnionego , zaufania 
godnego i w  w szystkich działach 
ubezpieczeń biegłego 2171 3 3

Agenta.
Oferty pod literą X .  TT. przyj­

muje Aamin. „N ow ej R eform y“ .

• M M N S m M t

X Już niema nagniotków! •
• „Eureka" •
i i

j
S neoóóóóóóóó

najznakjui'tsz^ środek przeciw otignio- 
. om, brodawksm i naroślom skórnym 
■ ialazku aptekarza K az im ierza  

J o n a s z a .
1000 świadestw i listów potwierdza­

jących „kuteoznośó. 1830 4 0
Skład w aptece pod „złotym “ło...Bm‘

Henryka Biumenfeida we Lwowie.
Cena 60  centów.

P f ó f a a  k r a j o w e
surowe i apretowane,

bieliznę damską i dzieoinuą krakowskisgo wy­
robu , la rtuszk i, sukienki do eh rz tu , ozapeozki, 

kaftaniki, halki i t. d poleca
pirrwszr krakowski skład płócien krajowych 

M . l i i s l e z y k o w s k ie j  
w Krakowie, Sławkowska, hotel Saski.

(Bielizna stołowa, ręczniki i chustki do nosa 
krajowe i zagraniozno ) 2104 5 0

Dla Smakoszów i Znawców
polecam moje specyalności : 

H erbatę  wediug gatunku
za kilo od . . .  złr. 3 50 do 12-— 

H erbatę  okruchy z najprzed.
gatunków mięszane . . . .  złr. 4 — 

H erbatę  okruchy z dobrych złr. S-— 
R um  Jam aica najprzed. litr . złr. 2-40 
Cognac francuski za litr od złr. 4 do 12-— 
W ino M alaga  za butelkę złr. 1-60

C. ® !k o r  w  O p a w ie
2056 6 12 (Szląsk  austryacki)

I*  J i m a  O prawdziwy, ah.ry leczniczy, spro- 
U  J y i l d u  wadzony wprost z Cognac, utrzy 
muje w najlepszym gatunku w butelkach po I 
złr. 50 ct. i 2 złr. 50 ct. apteka Blumrnlelda 
we Lwowie. 18 i S 2

L I  P  P  M  A  N  'N  A i

K A R L S B A D Z K I E
P R O S Z K I  B U R Z Ą C E  <

tSkJlopszy ś ro d e k  iluni i-.yy w z.-jLut-f'.; traW iO- 
nia, niedokładnej w y m ia n ie  materjj i tychże n a ­
stępstwach. Do użyeia w nieżytach kiszek i żo­
łądka , w cierpieniach wątroby i żółci , w nad- 
miernem nagromadzeniu tłuszczu i tworzeniu się 
kwasów, ogólnie przez le k a rz y  polecane. — Do 
nabycia w pudełkach po OO c e n t .  i 2  z ł r .  
w aptekach. Za nadesłaniem 2  z ł r .  JO  c t .  
do apteki L i p p m a n u a  u  K arlsbadz ie  
1 nndełko r, orzesrłka O D łataie. 1549 1 i  48

Dla wszystkich dziecil
Ażeby dla wszystkich d ziec i uciechę i niespodziankę „prawić na dzień Bożego b 
ro d zen ia , przysposobił najbardziej renomowany Wiedeński Bazar wystawowy zabawek 
Boże N»rodzenie, sprowadzone wprost z fabryk naJuo«rsze4 najp iękn iejsse, ( 
powiedmo zestawione dla dziewcząt jak i chłopców za b a w k i ,  przesyła po j 
najn iższej cenie. Każdy z kupujących może z ca lem  zau fan iem  zamawi

tylko n firm y :

Wiener Ausstellungs-Bazar, Wien, Adlergasse, 8.
Grupa dla dziewcząt od 2—6 lat.

1 W ied eń sk i k a ru ze l z k o ń m i, je ź d c a m ii  m uzyką, 
1 W ied eń sk a  e leg au ck a  kuclin ia .
1 K o m p le tn e  u rząd zen ie  kuchenne .
1 K re d en s  p ię k n ie  la k ie ro w a n y  z naczyn iam i.
1 S erw is po rce lanow y , bardzo p rak ty czn y , do ka 

w y lub  h e rb a ty  na  6 osób.
1 serw is n ig d y  n ie  czern ie jący .
1 P ię k n y  K re d en s  k u ch en n y  z d raw lam i oszklo  

nem i.
1 Z achw ycająca  la lk a  ub rana .
1 Z eg a re k  n ik low y  z p o ru sza jącem i się w skazów ­

k am i i łańcuszk iem .
1 D w orek  z rzeźb ionem i z w ie rz ę ta m i, ow cam i z 

p raw dziw ą w ełną.
1 T e a trz y k  m echan iczny  z d e k o ra c ja m i , figaram i 

i  m uzyką .
1 A lbum  n a jn o w sz y  i n a jp ra k ty c zn ie jszy .
1 S k a rb o n k a  z dob rym  z am k iem  i n ik l. okuciem .
1 P a k ie c ik  z ło tych  n ic i do u p ięk szen ia  d rzew ka. 
25 Św ieczek  ko lo row ych  na d rzew ko .
25 B ry lan to w y ch  św ieczników  na d rzew k o  w ró ­

żnych  k ó lo rach .
W szy s tk ie  t e  w ym ien ione  p rze d m io ty  w lic z k ie  64 

w raz z opakow aniem  ty lfco  2 r t r .  90 Ct»_________

Grupa dła chłopców od 2—6 lat.
1 T ram w a j w iedeńsk i, p ięk n ie  lak ierow any, w i 

z z ap rzęg iem .
I E leg an c k i, w ie lk i a p a r a t  do s trz e lan ia  , wra* 

100 k u łam i, b a rd zo  poueea jący  i po iy tac* i 
1 P rzeg ląd  s tra ży  z p rz e n a le in e m i żo łn le raam i. 
L P o sp o lite  ru szen ie  ML a n d s tu rm “.
1 C zako p iech u ra .
1 S zab la  s ta lo w a  z rzem ykam i.
1 O dty lców ka.
1 P ię k n y  bębenek  * pa łeczkam i.
1 K oń  na b iegunach .
1 K o m p le tn a  k rę g ie ln ia  gdzie odraau u

b ić  m ożna.
S z w a jca rsk i dom ek  w raa  z p lanem .

1 P o d z iw ie n ia  godna  p ano ram a.
S k a rb o n k a  z dobrym  zam kiem  i niklow ó 

okuciem .
1 K siąż k a  z b a jk a m i i obrazkam i.
1 P aczk a  z ło tych  nici do  u p ięk szen ia  drzew ko. 
25 Św ieczek do u b ra n ia  d rzew ka.
25 B ry lan to w y ch  św ieczn ików  w różnych  kolorac 

n a  drzew ko.
W szy s tk ie  te  w y m ien io n e  p rzed m io ty  w l ic z b ie  ł 

w raz z o pakow an iem  ty lk o  2  a tr .  90 ct»

Grupa dla dziewcząt od 6 —12 lat.
1 P ię k n a  je d w a b n a  k a se tk a  z lu s trem  i p rzy b o - 

ram i do szycia .
1 P rzep y szn y  sa lo n  w iedeńsk i udeko ro w an y  z lu ­

s tra m i i ob razam i.
1 Z ach w y ca jąca  la lk a  z szk la n c m i oczym a i w ło­

sam i.
1 W ie lk i k re d e n s  k u ch en n y  k o m p le tn ie  u rządzony  

z o szk louem i d rzw iam i, 
i  M agiel m ocny do rzeczyw istego  u ży tku .
i  C y t r a  z  s ta lo w e m i s tru n a m i i  k lu c z e m  d la  s a ­

m o u k ó w .
1 P ię k n y  po rce lanow y  serw is ozdobnie  m alow any  

w raz z odpow iedn im  neseserem  na 6 osób. 
1 K o m p le tn y  g a rn itu r  salonow y.
1 P ię k n e  łó żk o  dębow e dobrze  w ykończone.
1 U zu p ełn io n y  te a tr  z figuram i, m u zy k ą  i gusto- 

w nem i d ek o racy am i.
1 P o d ró ż  na oko ło  św iata .
1 S k a rb o n k a  z m ocnein zam kiem  i okuciem .
1 In te re su ją c a  zab aw k a  to w arzy sk a .
1 S ak iew k a  na p ien iąd ze  „N ow ość*
I P a c z k a  w łosków  do u p ię k sz e n ia  d rzew ka.
25 Św ieczek ilu m in acy jn y ch  do u p iek , d rzew ka. 
25 B ry lan to w y c h jśw iec zn ik ó w p ięk n ie  fa rbow anych .

W szy s tk ie  tu  w ym ien ione  p rzed m io ty  w liczb ie  65 
w raz z opakow aniem  t y l k o  4  z ł r .  9 0

Grupa dla chłopców od 6—12 lat.
1 L a ta rn ia  c z a rn o k s ię sk a  b o g a to  k o lo ro w an a  ubr 

z k am i? b a rd z o  p o w ię k sz a ją c a  (zadziw iająca
Pow óa w iedeńsk i, p ięk n ie  lak ie ro w an y , w raa 

końm i i uprzężą.
D uża p ra k ty c z n a  te k a  do p isan ia  z k ilk o n  

o d d z ia łam i z e le g an ck ą  opraw ą.
S k rzy n k a  z n a rzęd z iam i d la  g rzecznych  chło] 

ców.
C y tra  z s ta low em i s tru n a m i i k luczem  d la  si 

moulców.
1 E leg an ck i g a rn itu r  do p isan ia , p rzed staw ia jąc  

fuzyę z na łożonym  Dagnetem .
1 S k rzy n k a  z p rzy b . do budow ania  w raz z p lanen 
1 K o m p le tn a  g ra  w dom ino.
1 T e a tr  z m u zy k a  figuram i i gustow ną dekoracy i 
1 P u d e łeczk o  z w ielom a p rzed n ie in i fa rb am i mi 

szlą  i pendzlem ,
1 P odróż  na około  św iata .
1 M echaniczna ta rcza. „P ospo litego  ruszenia .*
1 S ak iew k a  na m onetę  najnow szej m ody.
1 P a c zk a  w łosków  do u p ię k sz en ia  d rzew k a,
25 Św ieczek do ilum inow an ia  ć rz ew k a .
25 B ry lan to w y ch  św ieczn ików , p ięk n ie  farbow* 

nych  do up ięk szę  ia  d rzćw ka.
Wszyotkie tu wymienione przedmioty w liesbie 6 

w rut z opakowaniem t y l k o  4  z ł r  9 0  c t , ________

K ażde z lecen ie by wa Jak na jdok ładn iej pod Ing obstu lnnkuw te. 
chw ili w ysyłane. P o s y łk i za za liczk i* lub posy łką  ien ię in ą .

Adres: Altsohul’s Weinachts-Bazar, Wien,
X . ,  . L ł U e r a a B s e ,  H N T r. 8 .  2164 i i

" V
Niniejszem mara zaszczyt zawiadomić Sza­

nowny Publiczność, że objąwszy z dniem I listo­
pada 1887 roku

H A I S m E L
istniejycy w Rynku od roku 1804 pod firny:

F. Bruno Ba Im
zaopatrzyłem takowy w dobór świeżych najmo­
dniejszych : to w a r ó w  g a la u t e r y j n y c h ,  
p r z y b o r ó w  d o  r o b ó t  k o b ie c y c h  k r a ­
w i e c k ic h ,  h a f tó w , n i c i ,  w e ł n ,  w łó ­
c z e k  , p e r fu m e r y  i , m y d o ł i  p o tr z e b  
to a le t o w y c h .

Sumienny i szybky u&ługy staraniem mem 
będzie zaskarbić sobie nadal względy Szanownej 
P. T. Publiczności.

Dziękując za dotychczasowe względy upra­
szam o łaskawe odwiedziny, a polecajyc się ła­
skawej pamięci Szanownej Publiczności 
2004 2 o pozostaję z poważaniem

W łodzimierz Angelus.

2 drukarni Zwiąikowoj w Krakowie. Odpowiedrialmy rsądea drukarń A. BsyjewiM.


